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Wiórkowe posiedzenie paria­
s a  rozpoczęło się tradycyj- 
^  ery li od omawiania planu 
ty ; na bieżący tydzień. Za- 
^  że znalazła się w  nim 
E  dyskusja na temat wnio- 

komisji ds. zbadania anty- 
Itfstytucyjnej działalności so- 
Ijomckiej, wileńskiej i  in, rad 
^nowych pod kierownictwem 
pgrowasa w  sprawie sytuacji 
możliwości przeprowadzenia 

irtarfoy na Wileńszczyźnie. Jak 
p informowaliśmy, w  ubiegłym 
jpduiT w toku głosowania na 
iematywne propozycje, sformu- 
nane przez polską frakcję i 
(misję E  Petrowasa, poparcie 
nększośd zdobyły propozycje 
(oiyżej wspomnianej komisji, 
hińżą one za podstawę dal- 
aych, czwartkowych dyskusji j a  
ta temat
Powracając do "wtorku zazna­

ną, ie uzupełniono uchwałę, do- 
sprawdzenia upoważ- 

beb drutowanych, którzy świa- 
Me współpracowali ze  służba- 
| specjalnymi innych państw.
Wanno komisji ds. obadan ia 
tałalnośd KGB na Litw ie peł- 
<ć funkcje specjalnej komisji, 

w myśl podjętej w  swoim 
®śe przez parlament decyzji

ma sprawdzać fak ty  współpracy 
deputowanych z  KGB i  innymi 
służbami specjalnymi. Frakcje, 
które n ie m iały dotychczas 
swych przedstawicieli w  tej ko­
misji, mają możliwość delego­
wać tam po jednej osobie.

Deputowany Z. Balcewicz w 
imieniu swoim i Cz. Okińczyca 
z  trybuny parlamentarnej złożył 
oświadczenie, które zamieszcza­
m y dziś na swych łamach. W  
toku zatwierdzania nowego 
składu kom isji etyki i  manda­
tów  zgłoszona przez polską frak­
c ję  kandydatura R. Maciejkiań- 
ca nie zdobyła poparcia. Polską 
frakcję będzie reprezentował 
tam S. Akanowicz. Ponadto w  
skład kom isji etyki i mandatów 
weszli S. Szaltenis, N . Ambra- 
zaityte, W . Puplauskas, I. An- 
driukaitiene, E. Klumbys, R. W a ­
la tka, M  Stakwilewiczius, N. 
Medwiediewas, G. Ramonas.

—  24 deputowanych chce 
wziąć udział w  dyskusji na te­
mat projektu tymczasowej us­
tawy, dotyczącej ograniczeń dla 
byłych funkcjonariuszy partyj­
nych, kagebistów w  zajmowa­
niu kierowniczych stanowisk 
poinformował prowadzący po­
siedzenie zastępca starosty J.

DO SEJMU RP 
DO SENATU RP 
DO RZĄDU RP
DO RAD Y NAJW YZSZEJ REPUBLIKI LITEWSKIEJ 
DO RZĄDU REPUBLIKI LITEWSKIEJ

Dringelis. Ten punkt porządku 
dziennego był bodajże kulmina­
cją wtorkowych obrad. Opinie 
i  zdania deputowanych krzyżo­
wały się. B. Pupeika w  imieniu 
lew icy  oświadczył, iż  omawianie 
powyżej zasygnalizowanego pro­
jektu dokumentu ma na celu od­
wrócenie opinii społecznej od 
kłopotów natury gospodarczej, 
m.in. wzrostu cen, obniżenia sto­
py życiowej mieszkańców... R. 
Paulauskas proponował Radzie 
Najwyższej w  obecności przed­
stawicieli różnych ruchów i  par­
tii politycznych, duchowieństwa 
raz na zawsze osiągnąć społecz­
ne porozumienie w  sprawie losu 
byłych przywódców  partyjnych. 
Dyskusje na ten temat będą 
kontynuowane w e  czwartek.

Jadwiga B IELAW SKA

Wyjęto przedstawiciela organizacji międzynarodowej
Jj^odniczący Rady Najw yż- 
JRepobliki Litewskiej W . Lan-

S S o 8 St̂ cznia B i l  preed- 
cieja Organizacji ds. Ży- 

J  i Rolnictwa N Z  Algirda- 
i przeprowadził z

■ rozmowę.

^ ^ lO ^ a n iz a c ja  jest au- 
^ na» niezależna, troszczy

się o  roziwój rolnictwa w e  wszy­
stkich kraj ach [— • powiedział kor. 
E LTA R. Czesnie Algirdas Ze- 
maitis. —  Niedawno, w  listopa­
dzie ubiegłego roku przyjęto do 
niei również Litwę.

Obecnie do  Organizacji ds. Ż y ­
wności i  Rolnictwa N Z  należy 
160 państw. Uczestniczące w  niej

kra je korzystają z odpowiedniej 
pom ocy w  szkoleniu specjalistów, 

wymianie pożytecznego doświad­
czenia i  w  innych dziedzinach. 
Litwa za pośrednictwem tej or­

ganizacji będzie mogła rozwi­
jać swe kontakty z  innymi kra­
jami.

O ś w i a d c z e n i e
21 stycznia 1992 roku na 

wspólnym posiedzeniu Komisji 
do spraw zagranicznych i  kon­
taktów z uchodźstwem Sejmu i 
Senatu RP, gdzie omawiano w i­
zytę ministra spraw zagranicz­
nych RP Krzysztofa Skubiszew­
skiego w  W iln ie  oraz Deklara­
c ję  litewsko-polską, niektórzy 
posłowie, reprezentujący Zjed­
noczenie -  Chrzęści jańsko-Naro- 
dowe, krytykowali deklarację, 
m ówili o potrzebie rew izji gra­
nic z  Litwą. Jeden z  posłów 
odczytał niby oświadczenie Zwią­
zku Polaków Litwy w  sprawie 
tego, że organizacja odgranicza 
się od działalności deputowa­
nych do Rady Najwyższej Re­
publiki Litewskiej Z. Balcewicza 
oraz Cz. Okińczyca. Co więcej, 
na wspólnym posiedzeniu komi­
sji parlamentarnych RP ponoć 
nazwano nas pseudo-Polakami.

Bardzo żałujemy, że parlamen­
tarzyści polscy zostali wprowa­
dzeni w  błąd przez niektórych 
działaczy na Litwie, pretendu­
jących do roli nieomylnych przy­
wódców oraz do reprezentowa­
nia wszystkich Polaków Litwy. 
W  rzeczy samej ZG ZPL żad­
nych oświadczeń w  kwestii na­
szej działalności zarówno na (Jt- 
wie, jak też naszej w izyty w 
Polsce nie podejmował i n ie od­
graniczał się od naszej działal­
ności. Odwrotnie, 22 stycznia 
br, odbyło się wspólne posie­
dzenie ZG ZPL oraz Frakcji Pol­
skiej w  Radzie Najwyższej Re­
publiki Litewskiej, gdzie był 
zaaprobowany przygotowany 
przez nas projekt wspólnego oś­
wiadczenia w  kwestii rozwiązy­
wania problemów polskiej mniej­
szości na Litwie.

W  pierwszej połow ie stycznia 
br. rzeczywiście z własnej ini­

cjatywy odwiedziliśmy Polskę, 
gdzie odbyliśmy szereg spotkań, 
m.in. z  marszałkami Sejmu i Se­
natu, ministrem spraw zagrani­
cznych oraz innymi osobistoś­
ciami politycznymi Polski w 
przededniu wizyty ministra 
spraw zagranicznych RP K. Sku­
biszewskiego na Litwie.

Dowiedzieliśmy się, że  w  ślad 
za nami „list gończy" do Polski 
niby w  imieniu ZPL wysłał pre­
zes Frakcji Polskiej R. Maciej- 
kianiec, tym samym wprowadza­
jąc  w  błąd MSZ, Parlament oraz 
społeczeństwo RP.

Takim swoim postępowaniem 
R. Maciejkianiec stracił nasze 
zaufanie • jako prezes frakcji 
oraz działacz ZPL. Żałujemy, że 
ambicje osobiste wzięły górę 
nad zdrowym rozsądkiem oraz 
dobrem Polaków na Litwie. Ża­
łujemy również, że zamiast rze­
czywistej pomocy Polakom na 
Litwie niektóre siły polityczne 
oraz ich przedstawiciele w  Par­
lamencie Polski dążąc do reali­
zacji własnych interesów partyj­
nych, igrają losami Polaków na 
Litwie.

Potępiając skrajne tenden­
cje, ujawniające Się po obu 
stronach granicy, apelujemy do 
Sejmu oraz Senatu RPi do Rady 
Najwyższej Republiki Litew­
skiej, do rządów obu krajów, 
do wszystkich polityków o  za­
przestanie konfrontacji i przy­
stąpienie do konstruktywnych 
działań w  celu realizacji ustaleń 
Wspólnej Deklaracji litewsko- 
polskiej.

Deputowani do RN RL 
Z. BALCEWICZ,
Cz. OKEŚICZYC

W ilno, dn. 23 stycznia 1992 r.

tematy aktualne

lokato Wschodzeniu na to- 
idot»H4W § * *  „wyskakiwa- 

cli państwowych wszy- 
5. szokuje. Czasem bez 

czasem...
Hobjwł? *emat do rozmów 

taryfy op- 
N*ow,.u ia- Dosłownie 

1em społeczność Wil-
B st°Uęy l l |

. lQnych samorzą-

^  Ł ' f pub'lki
C * ludju. ta- A  ponieważ

ił^ a  a r<̂ ne wymiary, 
pć w f̂lras postanowił
rI*r* » o ^ iedadałek ko^eren- 

c-? dla dziennikarzy, 
ttiecoś wyklarować. 

^ H Ł ^ y s z e d ł  w  asyście 
Wydziału komunal- 

w j  | ’ Prawników, ekono-

Za co S płacić aż tyle?

ł ’  i _  -“ " iusow , eicono- 
Prasowego 

L ^ s c y  byli uzbrój e-
-*00 Rłów w  pliki us-

iS T ^  1  rozkazów.' 
°czyyriście i przede

Mm°We 2.61 rb.

'i Ifllt- a 1
i 1.16 rb. 

--stania sprywatyzo­

które
miesz-

wanego, czyli wykupionego. M ie ­
szkańców spółdzielni, jak się na­
stępnie okazało, nowa ustawa nie 
dotyczy.

—  Rzecz polega na tym  —- po­
wiedział na wstępie m er A . Szta- 
ras —  że jeszcze w  roku ubieg­
łym  rząd zniósł dotacje z  budże­
tu państwa dla samorządów na 
usługi komunalne i  remonty ka­
pitalne. A  ponieważ pieniądze na 
te cele trzeba skądś dostać —  
więc postanowiono wziąć je  u 
użytkowników. N ie  jest to nasz 
pomysł. W szystko zostało uzgod­
nione wyżej... W edług danych za 
ubiegły tydzień w  W iln ie  złoży­
ło podania na wykup mieszkań 
86.127 mieszkańców. 10.103 już 
wykupiło je. Właśnie właścicie­
le  tych dziesięciu tysięcy są naj­
bardziej niezadowoleni: „Jeżeli
wykupiłem mieszkanie, to  za co 
mam jeszcze płacić?*' —  oburza­
ją się. Tymczasem podpisując u- 
mowę o  kupnie mieszkania, no­
w y  właściciel podpisuje się je­
dnocześnie pod ponad 30-oma 
punktami umowy dotyczącej za­
równo jego praw jak też obo­

wiązków. A  do tych obowiązków 
wchodzi opłata za użytkowanie 
budynku, konstrukcji fundamen­
tu, remont fasady domów, scho­
dów. oświetlenia ich, naprawa 
dachów. Ceny na te usługi będą 
stale wzrastać, gdyż wzrasta ce­
na materiałów i robocizny. Uwz­
ględniając ten fakt. że  sporo o- 
sób nie będzie w  stanie płacić 
dużego czynszu, opracujemy dla 
niektórych kategorii (dla rodzin, 
w  których nikt nie pracuje, ni- 

- sko uposażonych) system ulgo­
w y. Poza tym ci, którzy nie ze­
chcą płacić za drogie mieszkanie 
np. w  centrum miasta —  mogą 
przenieść się na przedmieście, 
nawet do  innego miasta, gdzie 
czynsze będą mniejsze.

Do tych 1.16 rb. wchodzą śro­
dki na utrzymanie1 aparatu za­
rządzania, remont bieżący, udzie­
lane usługi, inne wydatki. Dla 
mieszkańców domów municypal­
nych dochodzi do tego jeszcze 
remont kapitalny, dlatego będą 
jyłaśnie płacili 2.61 rb.

Dziennikarzy takie wytłumacze­
nie nie zadowoliło. Oburzeni sa

też liczni nasi czytelnicy. Pytają: 
dlaczego mają płacić za swoją 
własność, dlaczego wciela się w 
życie ustawy z wsteczną datą 
(nowa opłata obowiązuje od 1 
stycznia). ,dlaczego nie poradzo­
no się z mieszkańcami, nie w y­
tłumaczono uprzednio o  co cho­
dzi. Dlaczego nie uwzględniono 
całej różnorodności- aspektów 
sprawy. Przecież jedno mieszka­
n ie  jest stare, inne —  nowe. je ­
szcze inne znajduje się w  do­
mu awaryjnym... A  płacimy wszy­
scy standardowo. Poza tym z 
rozwojem samorządności, rynku, 
konkurencji możemy sobie poz­
wolić wyrzec się tej czy imiei 
usługi, tego czy innego urzędni­
ka wybierać wykonawców.

I —  jeżeli już mieszkańcy w y­
kupią swój dom, to na pewno nie 
będą wołali do remontu robot­
ników ze starostw.

Rozumiemy, że przejście od 
jednego systemu do drugiego 
jest procesem trudnym, czasem 
wręcz bolesnym, ale chyba nie 
należy realizować go po staremu, 
odgórnie podejmując uchwały.

Być może, można byłoby na­
wet zgodzić się z podobnymi ce­
nami, ale przecież po ich pod­
wyżce —  usługi się nie polepsza.

Dziennikarze wypowiedzieli 
sporo pretensji odnośnie prywa­
tyzacji mieszkań, a mianowicie 
—  dlaczego starostwa ustalają 
kolejki, a spryciarze wykupują 
swe dokumenty w  Biurze Inwen­
taryzacji i następnie mieszkania 
poza kolejnością. Trudno uwie- 
rzć w  to, że winne Jest właśnie 
Biuro Inwentaryzacji. Niech so­
bie wydaje dokumenty, a staro, 
stwa mają przestrzegać ustalo­
nych przez siebie kolejek.

Narzekano na zbyt powolne te. 
mpo prywatyzacji mieszkań. 
Przyczyna kryje się w  braku ia- 
cbowych notariuszy. Do niedaw­
na było ich tylko trzech. Teraz 
jest siedmiu. Dziennikarze słusz­
nie zauważyli, że przed rozpoczę­
ciem akcji wykupowania miesz­
kań można było zatroszczyć sle 
o odpowiedni kontyngent praco­
wników. .

Pytań i problemów było zbyt 
dużo, aby można było ie  roz­
wiązać w  ciągu godziny wyzna- 
czonef przez mera na 
W ięc też postanowiono spotykać

£ . coX m o w s K A
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Cotygodniowy sondaż „K.W .*

EMERYCI, RENCIŚCI: JAK  2YC  BĘDZIEMY DALEJ?

J Coraz bardziej stosunki wolnorynkowe uderzają po nader skro 
I muym życiu emerytów i rencistów. W  ubiegły poniedziałek wła 
I śnie ta kategoria mieszkańców W ilna i Wileńszczyzny z ogromną
I rozpaczą mówiła o swoich troskach życiowych:

„O  naszym bardziej niż beznadziejnym życiu należy nie tylko
II mówić, ale krzyczeć. Jak wiadomo, emeryturę podniesiono gdzieś 
| 5-krotnie, ale wszystko zdrożało 20-, a to i 50-krotnie. Chociaż- 
|| by olej, którego cena wzrosła od 1 rb. <1q 48! Jestem inwalidą 
1 1II grupy dożywotnie. Chory Jestem na serce, oczywiście, leków 
| potrzebuję niemało, niestety, • żadna zniżka mi nie przysługuję. 
| w ,  rejonowej opiece społecznej powiedziano mi, że dopiero wte- 
| dy za leki będę mniej płacić, gdy skończę 65 lat. Ma się zro- 
I zumieć, jeśli dożyję, bo z sercem żartów nie ma.

_| N ie wiem w  takim razie, po co przyznawana jest III grupa 
I walidzks, jeżeli żadnych ulg materialnych nie przewiduje. Uwa- 
| żam, że nasze władze powinny zmienić ten stosunek do inwali
I dów.

Zenon PIETRUSEWICZ 
Niemież, rejon wileński

„Mam chore oczy. Dotąd w  aptece na Antokolu kupowałem 
| krople, które kosztowały 3 kop. Obecnie za to lekarstwo zapła 
| ciłem 2 rb. 05 kop. 68 razy podrożały krople do oczu i tc 
I wcale nie jakieś ,tam francuskie czy indyjskie, ale nasze, rodzi 
| ne. Kto ustala ceny na leki? Przecież wiadomo, że z  le- 
I karstw najbardziej korzystają ludzie starzy, emeryci? W ystarczy 
I komuś zachorować i już strach ogarnia, za co wykupić lekar- 
I stwo?

Adam ŁUKSZO

Podobne wypowiedzi można mnożyć. Niestety, redakcja raz 
I jeszcze sygnalizuje i tak już znane problemy, razem z czytelni- 
| kami ubolewa nad takim stanem rzeczy i współczuje wszystkim,
I kogo spotkała choroba i wiek podeszły.

INFO RM ACJA APTEK ZNIKŁA

Przez w iele lat działała w  W iln ie  informacja telefoniczna, z 
| której można było się dowiedzieć, w  jakiej aptece jest to czy 
I inne lekarstwo. Było lo  wielkim  udogodnieniem, zwłaszcza dla 
I ludzi starszych. Teraz ten numer telefonu w  ogó le  nie odpowia- 
| da. Co się stało?

Leon IW A N O W S K I

Owszem, znikła. Dzwoniłam również pod tym telefonem i nic 
| z tego. W  aptekach odpowiadają, że teraz nie ma tej ogólnej 
| Informacji. Sprawa 1 w  tym przypadku opiera się o  pieniądze:
I wszak była bezpłatna, a personel należy opłacać. Teraz funkcje 

Informatora wykonuje każda apteka w e własnym zakresie. Oczy- 
j wiście, że jest to niewygodne dla samych leczących się, ale tru- 
I dno. Tylko co będzie, gdy zostanie wprowadzony limit na roz- 
I m owy telefoniczne? Znów wyniknie problem finansowy.

TELEFON ZH»SUTY, CHOĆ Z A  NIEGO PŁAC IM Y

Od- dwóch miesięcy cały blok telefoniczny (5 telefonów nr 
59-72-38 i dalej w  końcu 47, 71, 78, 08) zepsuty i służby re­
montowe rejonu nie śpieszą z  ich naprawą. Gdy zameldowaliś­
my o-zepsuciu, przyjechała brygada, rozkopała doły, a le nie 
naprawiła telefonów. Na nasze sygnały do biura'rem ontów  (teL 
62-50-08) groźna pani dyżurna nie uważa za potrzebne nawet 
nas przeprosić, jedynie słyszymy jakieś przyczyny, które nas 
właściwie nie powinny obchodzić: a to samochód zepsuty, a to 
benzyny nie ma, a to jeszcze coś. K ierownik od  tych spraw p. 
Awiżeń również nic nam nie może pomóc. Jak długo to będzie 
trwało? Wszak za telefon płacimy, bo wiadomo, za niezapłacenie 
grozi wyłączenie.

Genowefa MAŻEHOENE
Miedniki, rej. wileński .

ZN O W  O  W PISACH  DO PASZPORTÓW

Zauważyłem' pewną rozbieżność w  Deklaracji polsko-litewskiej 
dotycząca punktu wpisu nazwisk do dowodów osobistych, zamie­
szczonej w „Kurierze", a podanej w  wiadomościach Telew izji 
Polskiej. W łaśnie w  tych ostatnich mówiono było o wpisaniu na­
zwisk w  „bronieniu pisowni języka ojczystego", w  gazecie zaś 

bt „w  brzmieniu i w  pisowni'*. W idzę w tym  wielką różnicę...

Tadeusz BILEWICZ

Oczywiście, różnica jest. Gazeta nasza wydrukowała Deklara­
c ję  z oryginału podpisanego przez obu ministrów, czyli tak było 
Iw dokumencie. Na marginesie chcę zaznaczyć, że Deklaracja obu 
państw jest tylko intencją co do tego lub innego problemu, za­

sygnalizowanego przez te państwa. Natomiast wykonanie je j bę­
dzie zależało od dobrej woli bezpośrednich wykonawców. I  chy­
ba nieprzypadkowo zamieszczone w  piątkowym numerze ,(K .W ." 
jOświadczenie ZG ZPL 1 Frakcji Polskiej RN  RŁ zawiera również 
punkt akcentujący przyjęcie uchwały o  prawidłowym wpisaniu 
do dowodów osobistych nazwisk nlelitewskich.

Dziękuję Czytelnikom za szczerą rozmowę telefoniczną. Jak 
najczęściej ostatnio —  mało pocieszającą. Trudności życia prze­
słaniają mniejsze czy większe radości. „A b y  do wiosny" —  mó­
w ili nasi rodzice. Bądźmy dobrej myśli.

Do usłyszenia, jak zwykle w  poniedziałek, od godz. 9 do 11 
(tel. 42-79-04).

Krystyna AD AM O W IC Z

Problemy łączności

LISTONOSZ PRZYSZEDŁ PO RAZ 0 S T %
■Jrannwna DoHalrrinl Orl ełnnnefnr? _i______.

M
Szanowna Redakcjo! Od 

paru tygodni nie mamy li­
stonosza, więc po prasę, my 
—  starzy ludzie —  musimy 
chodzić na pocztę odległą o 
10 kilometrów. Ta sama sy­
tuacja jest z odbiorem eme­
rytury.

Do niedawna korespon­
dencję i pieni.ądze doręczał 
nam listonosz Kazimierz 
Jakowlew, którego bardzo 
lubiliśmy i szanowaliśmy za 
uczciwą pracę. Zawsze 
otrzymywaliśmy - gazety i 
pieniądze. N ie wiemy, co się 
stało. Gzy pan Kazimierz sam 
zrezygnował z pracy, czy też 
został zwolniony. W  każ­
dym bądź razie mamy teraz 
kłopot z odbieraniem prasy.

Chcielibyśmy za pośredni­
ctwem „Kuriera Wileńskie­
go" dowiedzieć się, dlaczego 
został zwolniony tak przez 
nas łubiany Kazimierz Ja­
kowlew. Chcielibyśmy, by 
znów wrócił do pracy. Pb co 
zaprenumerowaliśir y  „Ku­
rier Wileński", jeżeli nie ma 
komu nam go dostarczać, a 
sami nie zawsze możemy do­
trzeć do poczty.

Teresa STANK IEW ICZ 
Rejon wileński, 
w. Szmigle

M y —  Jan i Alfreda M i­
chałowscy prenumerowaliś­
m y „Czerwony Sztandar", a 
teraz „Kurier Wileński1', od 
początku jego istnienia. Bar­
dzo cenimy Wasze pismo i 
zawsze jesteśmy spragnieni 
polskiego słowa. Nasze 
dzieci i wnuki zostały w y­
chowane w  duchu polskości, 
w  czym nam zawsze poma­
gała Wasza gazeta. Posta­
nowiliśmy więc, że docho­
wamy wierności „Kuriero­
w i Wileńskiemu" nawet w_ 
sytuacji, gdy jego cena wzro­
sła- do 50 rubli. W ięc  cho­
ciaż oboje jesteśmy emery­
tami, zaprenumerowaliśmy 
go na rok bieżący. A le  co z 
tego, że zapłaciliśmy Za do- 
tarczanie, a 3 grudnia ub.r. 

listonosz przyszedł do nas 
po raz ostatni. Oznajmił 
nam, że się zwolnił, co nas 
ogromnie zmartwiło, gdyż 
bardzo go lubiliśmy za rze­
telną pracę. Zapytaliśmy, 
dlaczego zrezygnował z  pra­
cy, kiedy wprowadzono tak 
dużą opłatę za dostarczanie 
prasy. Nasz ’ listonosz uś­
miechnął się ironicznie'i za­
pytał: czy pani naprawdę są­
dzi, że te pieniądze pójdą 
na wynagrodzenie pracy li­

stonoszy? Pieniądze te zo­
staną w ministerstwie...

Zdziwiło nas to stwierdze­
nie. A  więc usługi pocztowe 
codziennie drożeją, co dzień 
wzrasta opłata za wysłanie 
listu, paczki, banderoli, a 
listonosze (szczególnie w iej­
scy), którzy najciężej pracu­
ją dźwigając swoje tor­
by po 10— 20 kilometrów, 
nic z tego nie mają. Ko­
mu więc zapłaciliśmy te 
26 rubli za dostarczanie, je­
żeli listonosze rezygnują z 
pracy ze względu na zbyt 
niskie pobory. Między inny­
mi, te 26 rubli za dostarcze­
nie „K.W ." zapłaciliśmy ko­
sztem prenumeraty „Maga­
zynu Wileńskiego1', który 
bardzo lubiliśmy , ale nie 
stać nas było aż na dwa pi­
sma. I co się okazało? Za 
własne pieniądze musimy 
dybać 10— 12 kilometrów na 
pocztę (żadnego połączenia 
autobusowego nie ma) lub 
prosić sąsiadów, by odebra­
li przy okazji i nasze gazety. 
Wygląda na to, że zostaliś­
my oszukani.

Z szacunkiem
A lfreda i  Jan 

M IC H AŁO W SC Y 

Rejon wileński 
w, Białuny

Kochana Redakcjo! Piszę 
ten list w imieniu mieszkań­
ców Rudziszek (rej. trocki). 
A  chodzi o taką sprawę. 
Przed latyr by ulżyć w  pracy 
wiejskim listonoszom, za­
częto u nas wprowadzać 
zbiorowe skrźynki pocztowe. 
Listonosze przestali przyno­
sić pocztę do każdego do- 
mu, odbiorcy prasy musieli 
się fatygować do tych skrzy­
nek sami.

Ze skrzynkjnjj 
nie bywało ChuU|>  % 
caU tam różne E C  
palone zapałki, §§j i |  
Sty często g@j||gg i g 
sie deszczu zalew'*., * u,.
^ ą ^ A lę^  godzUiim, H
taką  sytuacją, 
ło  in n ego  -wyjścia. “ *>>)•

■ B i  B  S R

p ife  
. Pkcfc 

Ipij

osób w  Ogóle 

z prenumeraty gazet 4,11 
można sądzić, fe  
mają mnie] pracy, 
wprowadzono dopłat. «  
dostarczanie gazet, J  *  
którzy gazety jednak T  ^ 
numerowali, j  sądzili, r  
sa jak dawniej b ęd *  
dostarczana do domów I  
I  t e « ° .  zb io row i 
pozostały, a kietonnS
poczty, gdy ją oto sp^jT
sama me potrafiła wmT 
maczyć, co.; oznacza 
starczaniem1'; A  ja 
za dostarczanie 
dzieję, że prasę będą 
przynosili do domu, f tZ  
zresztą znajduje się w odle­
głości 100 metrów od %  
rowych skrzynek poczty 
wych. Nić z tego, listom 
się nie zgadza. Więc na a 
zie^zamknąłem swą zbioro­
wą skrzynkę1 i w ogóle S  
stycznia nie otrzymują jję. 
sy. Nie wiem, czy dobrze 
zrobiłem, ale sądzę, że skoro 
za Coś pobiera się specjalna 
opłatę, to trzeba dotnyi  ̂
wać swego zobowiązani 
Może redakcja mi wytłuma­
czy, jak to ma być z tvm 
dostarczaniem *— komu i za 
co w  końcu zapłaciliśmy?

Ż szacunkiem
Jan SIEDUKOWSH 

Rejon trocki «

OD REDAKCJI: Chociaż w  liście państwa Michałowskich ni­
wisko listonosza n ie zostało wymienione, zrozumieliśmy jednak, 
t e  chodzi o  tego samego człowieka —  Kazimierza Jakowiewa. 
Połączyliśmy się z kierowniczką działu łączności w Bnjwidzla 
kach panią Natalią Miezinlną, by  wyjaśnić, dlaczego tak łubia­
ny i szanowany przez wszystkich listonosz odszedł z pracy. Jak 
się okazało, pan Kazimierz odszedł na własne tyczenie, widocz­
nie miał po temu powody. W  pracy wiejskiego listonosza jest, 
niestety, w ięcej mozołu niż romantyki, nic więc dziwnego, ie 
jes t' coraz mniej chętnych do wędrówki wiejskimi drogami z 
ciężką torbą na ramieniu. Kierowniczka poczty, podobnie jak 1 
nasi czytelnicy, żałuje dobrego pracownika, ale nie mcgła za­
trzymać na siłę.

Mamy jednak dla autorów powyższych listów 1 dobrą wiado­
mość. Zastępca dyrektora działu łączności rejona wileńskiego pan 
R. W erkew iczius poinformował redakcję, te  prawdopodobnie jnl 
w  przyszłym tygodniu w  Buj widzlszkach będzie nowy llstonos 
(przewidziane jest zwiększenie płac dla listonoszy wlejskldi). Na­
tomiast pana Sledlikowskiego musimy zmartwić. Zbiorowe skrzyn­
ki pocztowe są nadal aktualne. Wprowadzona opłata za tiosiar­
czanie prasy n ie obowiązuje wiejskich listonoszy do noszeo,a 
gazet do domów. Jest to fizycznie niem oillwe — uważają pr* 
cownlcy łączności.

Pielgrzymki do Kalwarii Wileńskiej
Sanktuarium Sw, Krzyża 

Kalwarii W ileń sk ie j to miejsce 
szczególnych, niepowtarzalnych 
przeżyć duchowych dla w ielu  
mieszkańców W ileńszczyzny i Li­
twy. Od 1663 r. staraniem bi­
skupa Jerzego Białozora tuta j w 
okolice W ilna pielllęrzymowali lu­
dzie. aby rozmyślać 6  męce i 
śmierci Krzyżowej Zbawiciela,
|pokutować za Swo-jer grzechy. po. 
wrócić do stanu laski uświęcają­
cej. •

Po dzień dzisiejszy pragnieniem 
każdego chrześcijanina jest być w 
Ziemi Świętej, w  Jerozolimie, 
[modlić się w  miejscach żyda  i 
działalności Jezusa Chrystusa, a 
szczególnie na Kalwarii, w  Bazy­
lice Grobu Pańskiego. Jednak po­
mimo .postęfpn cyw ilizacji techni­
cznej w  dalsrym ciągu pozbawie- 

jesleśmy tak oczekiwanych 
przeżyć religijnych.

Dlatego jeszcze raz musimy, 
jak przed wielu laty. skierować

nasze sefca i m yśli ku Kalwarii 
W ileńskiej.

Ten §karb. k tóry  w  sposób 
„diabelski" został zniszczony, 
szczególnie w  1962 ryj-r^ 3 0  lat 
temu. wiarą, modlkwą i pracą 
rąk ludzkich jako chrześcijanie 
musimy odbudować, a wraz z 
nim ty c ie  religijne.

Anno Domini 1992 dla Parafii 
podwyższenia Krzyża Świętego 
jest czasem błogosławionym, 

-świętym i .Egzaminem w iary dla 
wszystkich. ~

W  tym szczególnym czasie, w 
30-lecie zakończenia tragicznych 
wydarzeń niech do tego miejsca 
pielgrzymują wszyscy: .,Przyjdź­

cie do M nie wszyscy*, którzy utru­
dzeni i obciążeni jesteście, a Ja 
was pokrzepię" (MK, 11, 28).

'Pierwszymi, którzy przybyli w  
tym roku (11.1) do Sanktuarium 
Krzyża Świętego były  Kółka Ży­
wego Różańca: z  parafii N iepoka­
lanego Poczęcia, z Dobrej Rady,

św. Teresy, św. Ducha, z N°**i 
W ile jk i i - z  tutejszej wsgriOT 
parafialnej. Spotkali się Czna ’ 
Tajemnic Życia Chrystusa ł M* 
tki Bożej na wspólnej znodbtw 

jróżańcowęj. Mszy św., przy sp> 
w ie  kolęd oraz łamaniu się ^  
latkiem.

CzłonkowigNKŻR pragną |jj 
sie W ielk iego Postu wspóln,e_^ 
prawić Drogę K rzyżo^  
święconym jajku cieszyć s*5 
jemnicą Zraartwychwstaiiw

stusa/^r
Przyjm ijmy | zaproszenie 

kującego Chrystusa: „r° 
dzieciom, przychodzę dD
nie przeszkadzajcie

kich ^ ow iem ^  należy 
Boże1' (MK, lO . 1̂ .

Ks-
wikariusz | M .

. iaplif 
Prace nad renowacja 

Kalwarii l  klasztoru 

skiego zostały Jot
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Kto się zabawia rozpruwaniem paczek?

t f M K C Y J n C J
/goda buduje, 
niezgoda rujnuje
i,,pi«eczytaniu 16 stycz- 
a br. w .iK-W." publikacji 
ga  Ameryki1' o polsko li- 
ńwskiej deklaracji o przyja- 
L  i współpracy" stwierdzi- 
L  ie niektórzy deputowa- 
g Litwy nie są zadowo­
l i  i  podpisania tego doku- 
uentu, gdyż nie odpowiada 
interesom Litwy. Zadzi­

anie ich stosunek do 
analnych sprew między 
ôma krajami, na które pa- 

z  perspektywy minio- 
JJdi lat. ŁMamy masę prob- 
Ijmów wymagających bez- 
tłocznego rozwiązania i 

stać nas na dodatkowy 
łysttek rozdrapywania sta- 
™di ran. Bądźmy współcześ- 
j j bierzmy przykład z po­
stępowych krajów świata. 
Musimy w tak trudnej dla 
nas wszystkich chwili wal­
czyć z niepewnością, nie zaś 

żać się we wspomnie­
niach dawnych krzywd. Za­
li to nam na długo realny 

świat i ̂ przeszkodzi w  budo­
wie lepszego, praworządnego 
państwa. Osobiste względy, a 
może nawet nienawiść, kie­

ruje tymi deputowanymi, a 
przecież jest to nawet sprze­
czne z kanonami katolicki­
mi, nie mówiąc już o  nor­
mach etycznych. Ich postę­
powaniem, jako deputowa­
nych, powinny kierować 
szlachetne pobudki i zrozu­
mienie.

Osobiście cenię wysoko 
w tym aspekcie postawę mi­
nistra spraw zagranicznych 
Litwy A . Saudargasa, który 
stwierdził, że Deklaracja 
jest początkiem sąsiedzkiej 
współpracy polsko-litewskiej. 
Cieszy mnie również fakt, 
zaakceptowania przez pana 
ministra poglądu K. Skubi­
szewskiego, że dokumenty sa 
pisąne dla ludzi, nie zaś dla 
państwa. Zarzuty „jedena­
stki" natomiast są pozba­
wione podstaw dyplomaty­
cznych, są niestosowne i, 
obrażliwe dla Polaków, któ­
rzy wspomagali Litwę w  tak 
trudnych dla niej chwilach 
w  walce o niepodległość.

Monika R O M A ftC Z Y K

Podziękowanie
Jesteśmy właścicielami fir- 

/ turystyczno-handlowej. 
topraez Państwa gazetę 
M B  chcielibyśmy podzię- 

ć funkcjonariuszom po- 
z komendy przy ul, Al- 

jdo, szefowi zmiany N. 
w°toskowowi, jego zastęp- 
P  Upinowi oraz ich 
■^pracownikom. 3 stycz-
*  to." przybyliśmy do W il- 

v  celu zrealizowania
handlowej. Peł- 

p s ®  i zarazem współ- 
JJcownik naszej firmy, oby- 

litewski, z którym 
^Pracowaliśmy około 7
* tty, zarazem właściciel 
LM otwartej swojej firmy 
c* n0Wei okazał się wyso- 
»iejj® noralnym i nieodpo- 
Otój 1 człowiekiem.

bezpieczeństwa do­

stawiliśmy u niego w  domu 
Dieniądze 2,820 USD i 500 
W M  Drży świadkach i  jego 
rodzinie. Nadmieniam, że 
praktykowaliśmy takie sy­
tuacje wcześniej i nigdy nie 
było problemów. Po powro­
cie z  miasta nie zastaliśmy 
w  mieszkaniu ani pieniędzy, 
ani pełnomocnika. Poszliś­
my wiec na komendę przy 
ul. Algirdo i dzięki zaanga­
żowaniu i pomocy policjan­
tów w  ciągu 4 godz; został 
ujęty sprawca, a po następ­
nych 8 godz. przyznał się do 
winy i oddał pieniądze.

Poprzez Państwa gazetę 
chcielibyśmy jeszcze raz z 
całego serca im podzięko­
wać oraz przestrzec innych 
przedstawicieli firm z Pol­
ski przed zbyt pochopnym 
zaufaniem.

Adres tylko dla redakcji

Szanowna Redakcjo! Przed 
Świętami Bożego Narodzenia 
na Poczcie Głównej odbiera­
łam paczkę z Polski. Gdy 
pracownice poczty wybiera­
ły tę paczkę z worka, zau­
ważyłam, że jest ona w  op­
łakanym stanie. Otóż paczka 
była poszarpana, byle jak 
związana sznurkiem, .sypał 
się z niej cukier. Nawet nie 
musiałani jej otwierać, by 
wybrać je j zawartość, bo 
praktycznie była otwarta. 
r Panie, które wydały mi 
paczkę, widziały, że słody­
cze w  niej zawarte są zasy­
pane cukrem, foliowy worek 
rozdarty, papierowe torebki 
z cukrem też. Zapytałam pa­
nie z poczty, dlaczego pacz­
ka jest w  takim stanie. Od­
powiedziały mi, że nie ma w  
tym winy poczty, gdyż taką 
otrzymano. Przypuszczają, 
że to na komorze celnej tak 
bezlitośnie kontrolują nad­
chodzące paczki.

Sama nie wiem, co o tym 
sądzić. Wierzę, że to nie na 
poczcie rozbebeszono moją 
paczkę. A le  czy tak ma w y­
glądać kontrola celna? To 
mi raczej wygląda na złośli­
w y  kawał. Tym bardziej, że 
nie jest to wypadek spora­
dyczny. M oi znajomi otrzy­
mywali paczki z Polski w  
postaci oryginalnych mie­

szanek—  cukier, mąka i ryż 
były zsypane. Komory cel­
ne działają w  każdym pań­
stwie, ale nigdzie chyba' 
kontrola nie sprowadza się 
do pastwienia się nad za­
wartością przesyłek. Żal rai 
ludzi wysyłających paczki, 
robią to ze szlachetnych po­
budek chcąc wspomóc nas w 
trudnej chwili. Gdyby mogli 
wiedzieć, jak traktowane są 
ich z głębi serca płynące da­
ry...

N ie wiem, czy warto było 
niepokoić Redakcję z powo­
du tego incydentu. Wątpię, 
czy uda się ustalić, kto w 
wyżej opisany sposób traktu­
je przesyłki. A le jestem tym 
wszystkim rozgoryczona i 
musiałam się z kimś podzie­
lić swoim żalem.

Z szacunkiem
Halina BORYSENKO

OD REDAKCJI: lis ty  o podo­
bnej treści otrzymujemy dość 
często. I  ciągle powtarza się ta 
sama historia —  opakowania są 
nie tylko rozdarte, lecz ich za­
wartość jest jakby celowo prze­
mieszana —  cukier z solą, mą­
ka z ryżem. W  samej rzeczy w y­
gląda to na złośliwość, bo w  ce­
lu sprawdzenia zawartości pacz­
k i nieobowiązkowe jest robie­
nie „wyszukanych" mieszanek, 
które nadają się albo do wyrzu­
cenia, albo dla świń. Niestety, 
nie ka idy  ma świnie. Poza tym

ludzie, którzy te paczki wysy­
łają, robią to w  celu wsparcia 
swoich znajomych i bliskich, nie 
zaś w  celu dokarmiania trzody 
chlewnej.

Pracownicy poczty zawsze w 
podobnych wypadkach twierdzą, 
że do nich paczki docierają Już 
w  takim opłakanym stanie. Nie 
widzimy powodu, by  w  to nie 
wierzyć, gdyż to właśnie praco­
wnicy poczty muszą świecić 
oczyma przed zirytowanymi od­
biorcami 1 słuchać ich przy­
krych wymówek.

A  więc kto się „zabawia1' roz­
pruwaniem paczek? W  celu zgłę­
bienia tej tajemnicy połączyliś­
my się z kierowniczką działu 
przesyłek Poczty Głównej panią 
W ladą Gaiżutyte. Poinformowała 
nas, że przesyłki ż zagranicy po­
czta otrzymuje w  zaplombowa­
nych workach, które są otwiera­
ne w  obecności odbiorcy. W ięc 
jak widzimy panie z poczty du­
sznie nie poczuwają się do w i­
ny za opłakany stan przesyłek 
Jak się okazało dość często za­
wartość zaplombowanych wor­
ków jest w  podobnym stanie jak 
paczka pani Borysenko, ale os­
tatnio zdarza się to nieco rza­
dziej. Kierowniczka działu prze­
syłek zapewniła nas, i ł  paczki 
kontrolowane przez wileński 
urząd celny bywają w  porząd­
ku, Gorzej jest z tymi, które 
trafiają do Litwy nie bezpośred 
nlo, lecz przez Moskwę. Często 
gęsto bywają one w  bezlitosny 
sposób rozprute. Dziwi nas ta i 
„tranzyt" paczek z Polski przez 
obce państwo.

Z  TW ORCZOSCI N ASZYC H  CZYTELN IKÓ W

Modlitwa do Matki 
Ostrobramskiej
0  M atko Nasza i Pani Świata 
Przeczysta Nieskalana
W  dobroci Sw ojej niepojęta 
T y  co świecisz w  Ostrej Bramie 
Owiana świętą aureolą 
Promiennym lazurowym blaskiem 
Swoich świętych ócz 
W  potędze królewskiego Majestatu 
Otulasz złudny SwlaŁ

Świat opętany przez demona
Świat pełen żądzy trwogi niepokoju łez
1 naszych trosk codziennych
0  matko Święta
N iech demon zła wystąpi z ludzkich serc
1 wróci spokój ludziom dobrej w oli 
C zy słyszysz mnie T y  Przenajświętsza 
Niepokalana?
Czy słyszysz bicie naszych umęczonych 
serc i  westchnień?

Jam Tw ój niewolnik 
Z pokorą klęczę u Twych stóp 
I  Jak skazaniec czekam na Tw e święte 
zmiłowanie.
Wysłuchaj mnie, zejdź z wyżyn majestatu 
Błogosław nas, odpuść nam nasze winy 
N iech cień dobroci Twoich świętych ócz 
1 dotyk świętych rąk rozgrzeszy świat 
i w róci spokój umęczonym.

Lecz cóż —  T y  płaczesz?
T y  płaczesz za nasze winy 
Po Twych policzkach świętych płyną 
brylantowe łzy.
W ięc  niech ta Twoja jedna święta łza 
Tak jak  poranna rosa odrodzi Świat 
1  stworzy nowe jasne dni 
W  podzięce za Twą jedną świętą łzę 
oddam swe biedne skołotane serce 

weż je, weż.

m. Łódź, 
Polska

Aleksy WILIŻYNSKI

N A  ZDJĘCIU: Matka Boska Ostrobramska w  | 
Olsztynie.

F ot S t Zinlewlcz

Więfo Bożego Narodzenia w Lidzie
tŷ

 grudniu ub.r. w Lidzie 
Po£L ^^jestrowana nowa 

I rtotwft°r*a,1*zacia —  Towa- 
Kultury Polskiej 

^ b J rid2kiei (TKPZL). 
nikiJr® opowiedzieć Czy.

jak to dzię- 
li** rSuS?1 *eR° Towarzy- 
I ip lfealiśm y święta
i Co ° lod zen ia .
I ^  święta Bożona- 

* 2 ?  ma katolików, 
mówić Polakom. 

r i.jednak, mieszkań-

S ^ J n i e
ten dzień 
drogi, bo

■ 113 światl
nasz krajan Adam 

I S l̂a i2l.Jak go roku, 24 
jj-f^anie zebrali się 

>sgpuikiem Wieszcza.

Zebranych przywitał prezes 
TKPZL A. Kołyszko, później 
także zadeklamował on 
wiersz poety, a życiorys M i­
ckiewicza zebranym pięknie 
opowiedziała L. Siliwończyk. 
Serdecznie witali zgromadzo­
nych księża S.. Klass i S. Łu­
gowski.

A  Jakież Boże Narodzenie 
bez kolend? Śpiewano „Dzi­
siaj w Betlejem" następnie 
„Cichą noc" i  wiele innych. 
Już trzeci rok mieszkańcy 
Lidy zbierali się w  tym dniu 
przed pomnikiem, ale dotąd 
jeszcze nigdy nie było tak 
wzniosłej -atmosfery, bo na 
uroczystość zbierało się za- 
ledwick 30—50 osób. Tym ra­
zem żebtrało się kilkaset lu- 
dzi, kapthpl, a te przepięk­

ne kolędy. Wszystko to ra­
zem wzięte stworzyło na­
prawdę rodzinną i bardzo 
swojską atmosferę.

Uroczystóść się skończy­
ła, ale ludzie nie rozchodzili 
się, bo im było dobrze ra­
zem- A  kiedy T. Komincz za­
nucił „Wśród nocnej ciszy", 
to ludzie natychmiast mu 
zawtórowali. Stałem wśród 
tych ludzi i myślałem: „Bo­
że, jak wiele od nas, Pola­
ków, zabrano, a przede wszy­
stkim wiarę w  Boga".

A  ludzie wciąż podchodzi­
li nowi, słuchali śpiewu i 
pytali, jaka to uroczystość.

Przed pomnikiem złożono 
kwiaty ze słowami — Wiesz­
czowi — Towarzystwo Kul­
tury Polskiej Ziemi Lidzkiej.

W  pierwszym dniu Świąt 
zespół „Kresowiacy" w  DK 
wystąpił z „Jasełkami". 
Wszystkie 350 miejsc były 
już zajęte, a ludzie wciąż 
przybywali. Gdybyśmy wie­
dzieli, że aż tak dużo przyj­
dzie chętnych obejrzenia 
, Jasełek", wynajęlibyśmy
większą salę. Zebrało się po­
nad 600 osób.

Słuchać i patrzeć było na 
co. Wspaniałe dekoracje (Cz. 
Kołyszko, Z. Kiedyk), muzy­
ka piękna (S. Januszkiewicz) 
i w ogóle przedstawienie 
(kier. art. A. Komincz) było 
tak piękne, że godzina prże- 

■ leciała, jak jedna chwila.
Po przedstawieniu ks. Z. 

Weder serdecznie podzięko­
wał Towarzystwu Kultury

Polskiej Ziemi Lidzkie j i wy­
konawcom za głębokie prze-1 
życia.

Wieczorem zaś w tym I 
dniu odbyła się choinka w| 
parku mibjskim, którą zorga-l 
nizował TKPZL wspólnie z l 
wydziałem kultury Lidzkiej | 
Rady Miejskiej. I znowu po- [ 
witanie, życzenia, zabawa, 
św. Mikołaj i Śnieżka, z I 
głośników skoczna muzyka V 
polska, kolędy. Ludzie ba-| 
wili się przy choince świe-1 
tnie, a było ich niemało, bo I 
około 10 tys. Jak na Lidę toH 
bardzo dużo.

Za to święto chcę serdecz­
nie podziękować TKPZL, Ra­
dzie Miejskiej i wszystkim I 
jego uczestnikom.

Aleksander SlEMIONOW 

Białoruś, Lida
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LIETUVOSAIDAS
♦♦♦ „Jedną z przyczyn szybkiego rozpa­

du ZSRR jest próba uregulowania proble­
mów wewnętrznych z pomocą wojska. In­
gerencja wojska w  Ałma-Acie, Tbilisi, 
Karabachu, W iln ie zakończyła się sierpnio­
wym puczem" —  powiedział w  wywiadzie 
naczelnik . Ochotniczej Służby / Ochrony 
Kraju pułkownik-lejtnant 'W ojska Litew­
skiego Jonas Geczas.

N ie  sądzę, aby system Ochrony Kraju 
ingerował w  życie polityczne państwa. 
Ochotnicza służba spełni swój obowiązek 
obrony niepodległości Litwy, państwowoś­
c i nie wtrącając się w  politykę. Od tego 
są parlament, formy walki parlamentarnej, 
wybory, inne procedury demokratyczne. A  
myśmy powinni bronić swej ojczyzny je ­
dynie od zewnętrznych, a być może i we­
wnętrznych agresorów. Jest to również 
możliwe. Widzimy, że ną Litwie Istnieją 
różne grupy podziemne, dywersyjne, że są 
chętni zdestabilizować sytuację, być może 
nawet zmusić Litwę do cofnięcia się wstecz, 
w  stronę Wspólnoty. Jeśli zacznie się to 
robić drogą przemocy, sądzę, że również 
powiemy swoje słowo. Jeśli w  drodze par­
lamentarnej i większość narodu dokona 
wyboru poprzez referendum, będzie to wo­
la narodu". („To  dopiero początek długiej 
drogi", 22  stycznia).

♦£♦ Dyrektor Europejskiego Instytutu Ro­
zwoju Gospodarczego, prof. Uniwersytetu 
w  Maryland (USA) wywodzący się z  Lit­
w y Alan Peter Denis pragnie stworzyć dla 
Litwy program rozwoju gospodarczego- o 
poziomie europejskim. W  rozmowie z O. 
Balcziuniene („W olności nie otrzymamy 
darmo", 22 stycznia) powiedział: „N ie
chciałbym modelu amerykańskiego, zwane­
go kowbojskim, gdy ekonomika idzie w 
górę i nagle spada. M odeluję drogę stałe­
go  wzrostu. (...) Przede wszystkim trzeba 
zebrać informację o tym, jaką konkretnie 
mamy sytuację, a dopiero wtedy przew i­
dzieć konkretną perspektywę. Podłoże ma­
terialne Litwa ma, grunt to wybranie słu­
sznej drogi. Jak na razie wydaje mi się, 
że jest ona kręta spróbuję wyprosto­
wać. Najważniejsze nie wyprzedać, nie
oddać cudzoziemcom tego, co z  powodze­
niem sami możemy zrobić".

A  P. Denis obejm ie kierownictwo Lite­
wskim Instytutem Biznesu i Informacji.

T I E S A
~~ ♦♦♦ W -tygodn iu  poprzedzającym konfe­
rencję LDPP gazeta ta wiele pisała o  per­
spektywach tej partii, spotkaniach je j li­
derów ze społecznością Litwy. Przedruko­
wując informację (w skrócie) z ich spotka­
nia z  mieszkańcami Now ej W ile jk i w y­
pełniamy naszą lukę, bowiem jest to rela­
cja z imprezy, której uczestnikami byli w 
dużej mierze nasi czytelnicy:

„W e  środę wieczorem w  domu kultury 
w Nowej W ile jce  deputowani Frakcji Le­
wicowej RN  A . Brazauskas, W . Bieriozow£ 
Cz. Jurszenas, P. Papowas i M . Stakwile- 
wiczius spotkali się z  mieszkańcami. Ucze­
stniczył też przewodniczący W ileńskiej 
Rady M iejskiej LDPP A. Kunczinas. Cho­
ciaż na sali było chłodno, zebrało się oko­
ło 400 osób. Obeszło się bez incydentów...

Na wstępie rozległo się pytanie z ąali ’ 
pod adresem A . Brazauskasa: Czego tu
przyszliście? Prawdopodobnie pytający 
miał na myśli przyszłe wybory deputowa­
nego do RN  w  Nowej W ilejce...

Kontynuując myśl o  «tym, dlaczego tu 
przyszedł, A . Brazauskas powiedział, że de­
putowani frakcji sporo podróżują po Lit­
wie. Stałe obcowanie z  wyborcami jest ich 
obowiązkiem. Przypomniał, że w  ubiegłym 
roku odwiedził 40 rejonów. W  telewizji 
ani deputowanych Frakcji Lewicowej, ani 
kierownictwa LDPP nie ujrzysz —  drzwi 
TV  są przed nimi starannie strzeżone, acz­
kolwiek w dwukanałowej Telew izji Litew­
skiej niektórą twarze widzimy nawet dwa 
razy dziennie. Spotkania są więc jedynym 
oknem, przez które można powiedzieć lu* 
dziom, kim i  jacy  jesteśmy, czego chcemy 
i co proponujemy —  przypomniał przewod­
niczący LDPP. Mimo że LDPP jest dziś 
największą partią, zrzeszającą około 20 
tys. członków, chcą pozbawić ją  ostatnie­
go lokalu przy ul. B. Radziwiłłówny.

Wszyscy otrzymali sporo pytań. Kiedy 
się skończy wzrost cen? Co^zrobiliście, aby 
nie zostały przyjęte takie ustawy o ziemi? 
Kto zwaśnił mieszkańców Litwy? Jaki mie­
libyście program, gdybyście kandydowali 
na prezydenta itp.?' Były też subtelne py­

tania na temat przewodniczącego W . Lan- 
dsbergisa, niektórych kobiet deputowanych 
RN. Cz. Jurszenasa zapytano, dlaczego 
rzadko słychać jego  głos w  radiu, jaka jest 
sytuacja międzynarodowa Litwy?

Publiczność dwie i  pół godziny słucha­
ła. Oklaskiwała zarówno szczere odpowie­
dzi, jak z humorkiem, za... optymizm".

«$♦ W  tym samym numerze deputowany 
do RN  Jokubas Minkewiczius na pytanie 
dziennikarza „Dlaczego obecne władze 
Litwy unikają czy nawet się boją opozy­
cji? Czy słuszne są obawy władzy, że opo­
zycja może się stać burzącą siłą w  spo­
łeczeństwie" odpowiada: „Odpowiadając
na to pytanie trzeba konkretnie patrzeć: 
jaka władza, jaka opozycja, jaka obawa 
i kim jest burząca siła. Władza nie jest 
jednolita; mówiąc słowami E. Kunewiczie- 
ne nie wszyscy są w  niej głupi. N ie  wszy­
scy drżą o  swe stołki. Unika opozycji i 
obawia się je j słaba władza, która stara 
się umocnić środkami administracyjnymi, 
władży. Jeśli taka władza utożsamia się z 
państwem i  uważa się za wyraziciela in­
teresów całej społeczności, opozycja w y­
daje się je j siłą burzącą. W  rzeczywistoś­
ci realna destrukcyjna siła świadczy o sła­
bej kompetencji politycznej, ekonomicznej 
i  kulturalnej władzy. Mądra władza po­
winna się liczyć z  opozycją, nie stosować 
wobec niej drastycznych, a tym bardziej 
kryminalnych środków...

Strach jest złym doradcą nie tylko wła­
dzy, ale i społeczeństwa. N ie  tylko wła­
dza się boi, ale i  władzy się boją. Zwła­
szcza gdy przymykają do niej różni poli- 
tykierzy i moralizatorzy. W ładza powinna 
być bardziej skrupulatna i  odróżniać „kto 
kim je s t", kogo trzeba się bać. a kogo nie 
bać. Pamiętam przemówienie W . Landsber- 
gisa po jego  powrocie z konferencji w  
Oslo, którego tematem było „Anatom ia 
nienawiści". Nasz przewodniczący R N  jjo- 
wiedział wówczas, że wstyd jest tym lub 
temu, kogo s ię 'b o ją . Na wiecach w  Lit­
wie do woli nakrzyczano się ju ż „wstyd! II"; 
A  komu wstyd teraz?..".

RSSPU BLIK\
W  piątkowym numerze k ierownictwo 

„Respubliki" w swoich spostrzeżeniach 
tytułem „Litwń krajem tranzytowym?!** 
pisze tak:

„N ie  dziwią się ludziska na U tw ie, gdy 
po włączeniu telew izorów  zamiast „Fali 
odrodzenia" widzą funkcjonariuszy beszta­
jących „brudne szmatławe gazety", które 
się ważyły „odw ieńczyć" lidera Partii N ie ­
podległych W . Czepaitisa. N ikogo też nie 
dziwi, gdy lider Litewskiej L ig i W olności 
A . Terleckas —  jednocześnie w  radiu i 
te lew izji!!! —  przed całym narodem pół 
godziny biadoli, iż  nikt mu nie zezwala 
na publiczną wypowiedź. A le  g d y  w  tej 
samej przedwczorajszej „Fali odrodzenia" 
dw ie „m ówiące głowy** proponują nagle 
zorganizowanie za pośrednictwem Sajudisu 
akcji pomocy... Chorwatom —  chcąc nie 
chcąc usta się otw ierają ze zdziwienia. Ód 
kiedy to funkcjonariusze Sajudisu stali 
się pośrednikami m iędzy Europą Zachodnią 
a znękaną wojnami Chorwacją? W  każ­
dym bądź razie w  głow ie się n ie mieści, 
jak można u jednych kra jów  prosić po­
mocy i dobroczynności dla siebie, a za­
razem oferować pomoc innym? M oże lo­
giczniej by było (i oszczędniej), gdyby 
rozwinięte kra je Europy Zachodniej pomo­
cy  humanitarnej udzieliły bezpośrednio 
Chorwacji, a nie za pośrednictwem Litwy? 
Oczywiście jeśli ta ostatnia dobroczynnoś­
ci nie potrzebuje. (...) W arto przypomnieć, 
jak to kiedyś sowieci sami nie mając le­
ków  i  żywności, pchali m iliardy zacofa­
nym krajom afrykańskim. Szkoda, że tak 
niew iele zmieniliśmy się".

«$► Jak wiadomo, rząd litewski przeniósł 
się do byłego gmachu KC  KPL. Dociekli­
wa „R "  informuje swego czytelnika, że w  
gabinecie, w  którym kolejno rezydowali 
byli pierwsi sekretarze partii P. Griszke- 
wiczius, R. Songaila, A . Brazauskas, M . Bu- 
rokewiczius ulokował się sam G. W agno- 
rius. W iceprem ier W . Pakalniszkis zajął 
były  gabinet N. Dybienki, N. Mitkina, 
inny wicepremier A . Dobrowolskas —  - 
apartamenty A . Astrauskasa, S. Giedraiti- 
sa. Z. W aiszw ile przypadł gabinet, w  któ­
rym urzędowali kolejno L. Szepetys, W . 
Baltrunas, J. Paleckis/

W  numerze z, 22  stycznia stara się dać 
odpoWiedż; ilu w  W iln ie jest właścicieli- t  
kim oni są?

„ W  skali społecznej, oczywiście, ta­
kiej statystyki nie ma i być nie może, 
albowiem byłoby to sprzeczne z  gwaran­
cją elementarnych praw człowieka. Nie. 
mając jednak nic złego na myśli,, nie 
chcąc niczego analizować lub prognozo­
wać ciekawie byłoby dowiedzieć się, jakie 
warstwy społeczne zdobyły się na prywa-. 
Iną inicjatywę? Informacja ta nie preten­

duje do uogólnień, a je j źródła mają cha­
rakter wyłącznie osobisty.

Obecnie więc w  stolicy sprywatyzowa­
no 62 obiekty o  różnym przeznaczeniu. 
W  biurach notarialnych, instytucjach 
państwowych otrzymało zaświadczenia 
poręczycielskie, a także w  filiach banku 
państwowego zarejestrowało się około 700 
osób. Łączna suma operacji finansowych 
przekracza miliard rubli. Teraz o właści­
cielach. 75 proc. ich stanowią mężczyźni. 
Zaledwie I  proc. ogółu właścicieli -wcześ­
niej pracowało w  handlu państwowym. 
Większość (65 proc.) to wczorajsi spół­
dzielcy bądź nigdzie nie pracujące osoby. 
Sporo (15 proc.) jest gospodyń domowych. 
Ludzie tej kategorii prawdopodobnie sta­
nowią ten odsetek osób, na których imię 
obiekty w  W iln ie  nabywają cudzoziemcy. 
Nauczyciele, lekarze, robotnicy, studenci, 
artyści, dziennikarze, kompozytorzy i 
przedstawiciele jeszcze kilku specjalności 
w  prywatyzacji w  ogó le  nie uczestniczyli. 
W śród właścicieli nie ma ani jednego 
wczorajszego lub obecnego większego k ie­
rownika handlu. W  czyich wobec tego rę­
kach jest prywatyzacja?".

Całą kolumnę gazeta poświęciła prb- 
blemom ekolog ii M in . wracając do śla­
dów Czarnobyla dziennikarka Ingrida 
Skuodaite pisze:

„W ybuch nastąpił na Ukrainie, ale 
przyniósł nieszczęście nie tylko miesz­
kańcom tego państwa. Cała Europa stała 
się bezmyślną ofiarą Czarnobyla. Radio­
aktywny jod  nie zna granic państwowych, 
nie odróżnia dobrych od  złych. Jako pier­
wsi wszczęli alarm Szwedzi. Na Litw ie w  
tych ostatnich dniach kwietnia 1986 r. 
norma promieniowania radioaktywnego 
przekroczona została 40— 100 razy! A le  
milczeliśmy. Cóż mogliśmy powiedzieć? 
Prawdo wiedziało niewielu, o faktycznym 
tle radiacji nie można było nawet napom­
knąć, nie mówiąc ju ż o  dokładnych licz­
bach. (...)śr

Niektórym  wydawało się, że niewiado­
ma jest lepsza niż prawda. N a  skutek ka­
tastrofy w  Czarnobylu ucierpiało 53 tys. 
mieszkańców Litwy. N ie  sądzę jednak, 
abyśmy wszyscy w  mniejszym lub w ięk­
szym stopniu by li ofiarami tej katastrofy. 
W  jakich liczbach można wyrazić utraco­
ne zejrowie, zakodowane złe cechy dzie­
dziczne? Chociaż ludzie nie znali praw­
dy, a le  jakieś przeczucie mieli. Na pod­
stawie drobiazgów można było sądzić o 
autentycznej fj dramatycznej sytuacji, ju ż  
nazajutrz po wybuchu lekarz szpitala uni­
wersyteckiego niesłusznie zbeształa studen­
tów  oskarżając ich o  to, że rozleli sub­
stancję radioaktywną —  strzałki przyrzą­
dów  wskazywały wysokie tło rad iac ji (...)

Lekarze L itw y niepokoją się, iż  brak 
programu naukowego w  leczeniu ludzi, do­
tkniętych zmianami gruczołu tarczycowego. 
Na dzień dzisiejszy zanotowano znacznie 
w ięcej niż poprzednio zakłóceń je go  funk­
cji. Badania lat 1989— 1990 wykazały, że 
zm iany gruczołu tarczycowego stwierdza 
się u dzieci w  wieku 6—-7 lat (nie było 
ich jeszcze na świecie lub były  niemowlę­
tami) znacznie częściej niż u studentów. 
Nieprzypadkowo fakt ten kojarzą lekarze 
ż  Czarnobylem.. Gruczoły tarczycowe u 
studentów uszkodzone są rzadziej: spośród 
144 zbadanych zaledwie u 54 stwierdzono 
patologię tego organu (37 proc.). Leka­
rzom niezbędny jest kompleksowy pro­
gram naukowy badań, podobny jak  mają 
Polacy („Czarnobyl, jod, gruczoł tarczyco­
w y ", Szwedzi, inne narody Europy, acz­
kolw iek radiacja dotknęła te państwa w 
mniejszym stopniu niż Litwę. A  tymcza­
sem nie mamy go, chociaż co trzecie nie­
mal dziecko cierpi na chorobę w  m niej­
szym lub  większym stopniu związaną z 
Czarnobylem**.

Oimfasfc hśfas
♦♦♦ „Spośród trzech państw bałtyckich 

Litwa jest najlepiej Zaopatrzona w  ener­
g ię  i  paliwo, mimo że w  ubiegłym roku 
w  byłym  Związku Sowieckim w ydobycie 
węgla zmniejszyło się o  10 procent Na­
leży oczekiwać, że przygotowywana kon­
kretna umowa z Rosją w  sprawie dostaw 
pomoże uniknąć blokady energetycznej" 
—  pisze Cz. Iszkauskas w  tygodniowym 
przeglądzie wydarzeń.

Leonas Aszmontas, minister energe­
tyki Litwy uważa, że sytuacja ekologiczna 
z powodu Ignalińskiej Siłowni Atomowej 
nie powinna się pogorszyć. „G dyby tak się 
stało, sami będziemy winni. Elektrownia 
do wydarzeń sierpniowych praktycznie 
zależała nie od nas. N ie  mogliśmy znaleźć 
wspólnego języka z je j kierownictwem. 
An i doradzić, ani poradzić się. Obecnie w  
siłowni Ignalińskiej montuje się urządze­
nia, których, dane o  je j funkcjonowaniu 
będą niezwłocznie przekazywane Minister­
stwu Energetyki. W  je j pomieszczeniu ulo­
kuje się komitet bezpieczeństwa atomowe­
go. Wspólnie ze  Szwecją i Rosją pracuje­
my nad projektem oceny czynników ryzy­
ka Siłowni AtomoWej. Szwedzi chcieliby 
mieć na Litw ie lepsze warunki współpra­
cy, lepsze kontakty. Zapraszamy specjali­

stów energetyki atomowe] *
także będziemy ich szkolić 
Uniwersytecie T ech n o log icJ z*^ *^ * 

^  W  swoim czasie prju^1- **,
o litewskich syjamskich b lu j^ o  *. 
siostrzyczkach W ilii i. 
cziute, które przyszły na z!/ 
l l 9 8 ^ j r A ly t U 8 le .  I oto dz^J1-- -   J----. UW f .
miecha ją  się do c zy tn ik * 
Pluszczlauskiene pisze, ^  aaJWv**' 
syjamskie bliźniaczki dwa SS& 3  

j dzecięcym oddziale n e u r o r h ^ C  
Kowieńskiego Szpitala KUni 
czym zainteresował się |g|j S 0**0- 1  
skiewskiego Instytutu' Neum.iT'1 1 1*  
N . Burdenki Czesiów.. *»■

Kowieńskiego Szpitala 
czym zainteresował się nimi l ń * “ ■ 
skiewskiego Instytutu > NeunJia 
N . Burdenki Czesio was WaSc-nT*1 
je  do Moskwy. Tam dokotuS* 1 a w  
operacji —  rozłączenia z r o t a .L ^ W  
ml dwojaczków. Po pewny® 1  83$ 
W a l czy s skontaktował się z muf®** Ci 
wym instytutem Dallas Childwortf™'"^ 
sle. Tam włain ie w  maju w .*T y , 
sierpniu -  W itali! dokonC  '“;<  £ 
skomplikowanych operacji g | S g  
myślnej kuracji dziewczynki ™ W 
powróciły do Alytusu i Nowy 2  S  
tały już w  domu. * P°V|.

Tygodnik Litewskiego Stowjn^ 
Obrony Praw Człowieka tym razem 
miejsca poświęca problemom o*?010 
zdrowia, rodziny, pisze o  cenach o łS? 
co się aktualnie dzieje w  Polsce, r»biiw 
je  tajne pamiętniki Gorbaczowa.

Z  wywiadu z  ministrem zdrowia u  
w /  J. O lek asem dowiadujemy ^  j. 
republice mamy „nadprodukcję- 
—  o  jedną trzecią więcej, niż pobS  
Podobnie jak  i  łóżek szpitalnych —
10  tys. mieszkańców, tymczasem gdy 
nia europejska liczy 98. „Jest to 
relikt epoki, gdy się chciano pokazać p J  
zagranicą. Chcąc uniknąć- przyjdą * 
medycynę przypadkowych osób — 
minister Eg warto skorzystać z  doświad­
czenia przedwojennego Uniwersytetu W 
tolda W ie lk iego w  Kownie: na pierwsi 
rok przyjmowano tam wszystkich cłe. 
tnych —  stu albo i  więcej, a aa drugi 
rok pozostawało tylko 16 najlepszych..*.

<£♦ N a  Litwie rozwodzi się co trzecia 
para. Inicjatorkami około 70 proc rozwo­
dów  są kobiety! Najwięcej rozwodów jot 
w  wieku 30— 40 la t  Na każdego sędziego 
rocznie przypada około 200 spraw rozwo­
dowych. Stanowią one 50 proc ogółu 
spraw cywilnych. Doświadczony sędzia u 
taką sprawę przeznacza 15—20 minut

Lekarz naczelny Republikańskiej Po­
radni Skómo-Wenerologicznej G. Łapińska- 
te pisze: „To , że w  1990 r. ilość zachoro­
wań na syfilis zmniejszyła się, co nie daje 
powodu do uspokojenia się. Niestety, w 
1991 r. liczba ta wzrosła o 2,5 razy, co oz­
nacza 180 zachorowań rocznie. Szczególnie 
niebezpieczna sytuacja powstała w Plunge'.

Szokujące są nowe ceny samochodów. 
Najtańszy samochód „Oka" kosztować te­
raz będzie 80 tys. 410 rb., piąty model 
„Z igu li" —  114 tys. 611 rb., „WAZ-2I07' 

• ̂  168 tys. 133 rb., „N iw a" — 152 tys. 
361 ib ., WAZ-2108 i  2109 —  138 tys 21 
rb. i 186 tys. 138 rb. Natomiast za pres 
tiżowy model WAZ-2109 trzeba wybofić 
237 tys. 866 rb.

f i  „GKCzP-iści czytają akta' -  B  
muje ta gazeta. ,

„Zakończono dochodzenie wstępne 
tyczące sprawy zamachu stanu. ||||| 
dzono 125 tomów akt, z  których każdy 
Czy po 300 stron. W obec ujętych człon** 
GKCzP wysunięto oskarżenie „o 
celu zagarnięcia władzy w  kraju". 
wiedni artykuł Kodeksu Karnego rej*® 
c ji Rosyjskiej za takie przestępstw* p_ 
w iduje od 10 do 15 lat pozbawień q 
ności lub najwyższy wymiar kary- 
tym powinien zadecydować sąd.. 
czasem nie jest jasne, ldetfy'on się 
dzie i  czy w  ogóle się odbędzie.

Po zakończeniu dochodzona okazać ^  
że uczestnicy spisku potajemnie zeo ^ 
wszyscy tylko jeden raz, 
sierpnia w  tak zwanym „obiekcie _jt 
racyjnym ABC". Tam właśnie ostaieu 
omówiono plan zamachu staną ^

Początkowo spiskowcy zamierzali 
ponować M. Gorbaczowowi udział w » ^  
racji przygotowawczej*. Gdy ^  
odizolować i  ująć władzę w 
Prawie tak się stało. ofae-

15 oskarżonych członków G*  ̂ gjjsfco 
cnie będzie musiało p rzes tu d io ^ a .
37.500 stron akt. Ustawa nie 
ile  na to przeznacza ąię crasU*,\!!1 §  
że oskarżeni nie śpieszą. W  
dni, na przykład StarodubceW^P1* ^ .  
wał trzy tomy. Jazów i Kriuczkow  ̂
półtora, natomiast Łukianow — jaSł 
go, zapewne dalej pisze w iersze-_cz. 

Przygotowały: Krystyna A D A M
Barbara WÓL***
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I  Kworum zebrania
ot podejmowanie uchwał

ich przedstawiciela wyrazili na 
to swą zgodę.

7. W  ogłoszęniu o  zwołaniu 
zebrania ogólnego należy wska­
zać:

r .  s*— 1 ) nazwę spółki i adres miej*
r f l ł r  nie U l  kworum, w  sca pobytu; •*>

2) datę i  miejsce zebrania;
3) projekt porządku dziennego 

zebrania.
8. N ie  później niż o  7 dni 

przed 'początkiem zebrania akcjo­
nariuszom należy umożliwić za­
poznanie się z  dokumentami,, 
związanymi z porządkiem dzien­
nym zebrania.

9. Statut może przewidzieć, że 
akcjonariusze powinni: przed po­
czątkiem zebrania przedstawić 
spółce akcyjnej na przechowanie 
swe akcje na okaziciela. W  za­
mian akcji na okaziciela może

u joiowama, i » j - być przedstawione świadectwo ir-, r i I
‘  porządkiem dziennym, mo- placówki kredytowej lub notą- pracowników.

piśmie wyrazić zebraniu riusza. potwierdzające, że wska- 3  Radę nadzorczą w ybiera się
. -w j*  —  w  i*iK zana w  nim osoba jest posiada

J r ^ , ranie ogólne może przy- 
1 1 jj*ałę, jeżeli uczestniczą w 
l^-jonariusze. posiadający 

J*^jbilości wszystkich gło- 

W Td ir 1303 kworum, w
15 dni musi być zwo- 

l^JJrame powtórne, mające 
W/* pr7yjmowania uchwał w  

porządku dziennego 
j S e  od liczby zgromadzo- 

w l  aM|aDariuszy- Jeżeli 0 °
fcJL j uchwały nieodzowna 
l^floda posiadaczy akcji ok- 

to decyzję w  
Etde toki^ zgody może pod- 
I  jaranie posiadaczy akcji 
■jLiedmej klasy, którego u- 
H 9 H  posiadają ponad po-

akcji p  klasy.
;jonariusz. ui 
iwania, p o . zapoznaniu

■ M C  GS -llAkcjonariusz, jip raw niony

od tego dnia, gdy osoba dowie* 
działa się aU>o powinna była się 
dowiedzieć o  je j przyjęciu. Sąd 
może uznać za nieważną uchwa­
łę zebrania ogólnego w  przypa­
dku, jeżeli m inęło nie w ięcej niż 
3 lata od dnia je j przyjęcia.

Artykuł 23. Utworzenie rady 
nadzorczej

1. Liczbę członków rady nad­
zorczej ustala statut sipółki: mu­
si, ona dzielić się przez 3, mieć 
c o ' najmniej trzech i  n ie  w ięcej 
n iż 15 członków.
~ 2 . Rada nadzorcza składa się 
z  2/3 członków, wybieranych na 
zebraniu ogólnym  i  1/3 człon­
ków, wybieranych na zebraniu 
pracowników spółk i Zasady tej 
nie stosuje się w  przypadku, je ­
żeli radę nadzorczą tworzy się 
w  zamkniętej spółce akcyjnej, 
zatrudniającej n ie  w ięce j n iż MO

I swą wolę —  „za " lub 
riw". Te zawiadomienia za- 
. są do kworum zebrania. 

H  Uchwały zebrania podejmo- 
L  ^  na -zebraniu zwykłą 

Iflssffiscią głosów, z wyjątkiem  
E Jjków  przewidzianych w  
^ ^ 1, 3, 6. 7 części dru- 
( a  artykułu 18 niniejszej usta- 

r W tych przypadkach uch- 
1 podejmuje się 2/3 głosów. 

Hityknł 20. Zwołanie zebrania 
fcego
[  Zd>ranie ogólne organizuje 

Rrawo in icjatywy w  
i zebraaia m ają rada 

pm aa albo akcjonariusze,
| nominalna wartość akr 

»  wynosi co najmniej 1/10  ka­
ll założycielskiego, jeże li sta- 

| |ie ustala mniejszej, w  po- 
auu ze wskazaną, części ka­

la założycielskiego.
11 Kolejne zebranie ogólne za- 

j powinien jzwoływać co  ro­
li v ciągu trzech m iesięcy od 

fflia roku goapodarcze-

1 Nadzwyczajne zebranie ogó­
ły  wwinno być zwołane w  

jeżeli:
1 własne „aktywa spółki' 

i^ joa ją  się do 1/2 kapitału

P spółka została uznana za 
■Wypłacalną;
I^Wt to związane z  koniecz- 

i zapewnienia interesów 
F i jej członków.

może przewidywać ró- 
to e ;przyczyny zwołania 

f f jw j i i e g o  zebrania.
Inicjatorzy zwołania zebra- 

I  polnego składają zarządo- 
1  głoszenie z podaniem przy- 
1 ? *  celów zwołania zebrania, 
UJporzfljdku dziennego, pro- 

dotyczące daty i  rraej- 
l^®*prowadzenia. Zarząd w  
IT J B w iię c iu  dni powinien 
I  WaDną odpowiedź inicjato- 
ł j T ^ i a  zebrania ogólnego. 
Ł o w n ie  ogólne może być 
Ł j p  na mocy decyzji sądu,

i*ranje nie zostało zwoła- 
•Ctof11 r̂ae°ł1 miesięcy od 
'*®Ua roku gospoda rcze- 

ijBowody czego do sądu 
^.cI°oariusz spółki; 

ty zwrócili się inicja- 
zebrania ogólne- 

^  z  Jym, że od za-
otrzymali odpowiedzi 

J/^&kazanym w  części 4 
^ ° .a r tyk u łu , albo otrzy- 

S ^ ^ ied ź , która ićh nie za-

się w ierzy- 
2 powodu tego. że 

^ołaSd* WyezaiTle nie zosla -i 
WiT?* w  przypadkach, wy-

“0%ęh w punktach 1  is l  ■ .. | ..
k  ^eclej niniejszego ar-

Powinien powiadomić 
V  j  t̂ M b rania ogólnego 

y^ybem ustalonym przez

I®Wżniej n iż 30 dna

powtórnego akcjo- 
Inni być poinforano- 

jrii^^niej niż o  10 dni 
Zebranie ogóJ- 

zwołane bez prze- 
\ <Hr̂ tazarivch terminów, 

. V- uprawnieni ’ do 
akcjonariusze, albo

18)

czem takich akcji, natomiast ak­
c je  przechowuje się w  instytucji, 
która wystawiła świadectwo. Ter­
min przekazania spółce akcyjnej 
akcji lub świadectw na przecho­
wanie n ie może przekraczać 10  
dni przed początkiem zebrania. 
W  statucie spółki akcyjnej może 
być również wskazane, że  akcjo­
nariusz powinien zawczasu, nie 
później n iż o  3 dni przetl zebra­
niem, zawiadomić o  swym  udzia­
le  w  nim.

Artyku ł 21. Porządek dzienny 
zebrania ogólnego 

|  Porządek dzienny zebrania 
ogólnego przygotowuje zarząd i 
przedstawia akcjonariuszom nie 
później n iż o  10  dni przed po­
czątkiem zebrania.

2. Zebranie nie taa prawa roz­
patrywać kwestii, których nie 
włączono do porządku dziennego, 
jeżeli w  zebraniu uczestniczą nie 
wszyscy uprawnieni do głosowa­
nia akcjonariusze spółki.

3. Akcjonariusze, posiadający 
akcje o  nominalnej wartości có  
najmniej 1/20 kapitału założyciel­
skiego. mają prawo żądać w łą­
czenia dodatkowych kw estii do 
porządku dziennego. Ta  grupa 
akcjonariuszy ma również pra­
w o  zgłaszać kandydatów na 
członków rady nadzorczej albo 
zarządu, rew identów w  przypa­
dku. jeżeli zarząd został o  tym 
powiadomiony n ie  później niż w  
ciągu 15 dn i od zawiadomienia o 
zwołaniu zebrania. Statut może 
przew idywać również mniejszą 
wysokość nominalnej wartości 
akcji, dającej akcjonariuszom ta­
k ie prawo.

4. W  razie powtórnego zwoła­
nia zebrania pozostaje w  mo­
cy  porządek dzienny zebrania, 
które się n ie  odbyło.

Artyku ł 22. N ieważność uch­
wał zebrania ogólnego

1. Uchwały zebrania ogólnego 
mogą być uznane za nieważne w  
trybie sądowym zgodnie z  oś­
wiadczeniem akcjonariuszy, 
członków zarządu, rady nadzor­
czej i kierownika administracji 
spółki, jeżeli:

1 ) kwestia, na której podstawie 
przyjęto uchwałę, nie została w  
trybie ustalonym przez ustawę 
włączona do porządku dziennego;

2 ) w  przypadkach przewidzia­
nych przez ustawodawstwo uch­
wała zebrania n ie została wnie­
siona do rejestru;

3) naruszono tryb zwołania ze­
brania. ustalony w  artykule 20 
niniejszej ustawy, z  wyjątkiem  
przypadku, gdy uczestniczyli 
wszyscy uprawnieni do głosowa­
nia akcjonariusze;

4) uchwała sprzeczna jest ze 
statutem spółki, niniejszą lub in­
nymi ustawami Republiki Litew­
skiej.

2 . Uczestniczący, w  zebraniu 
akcjonariusz nie ma prawa za­
skarżyć w  sądzie uchwały zebra­
nia. przyjętej w  kwestii, której 
nie włączono do porządku dzien­
nego, albo zwołanie nie możli­
w ego do przyjęcia zebrania w  
przypadku, jeże li w  związku z 
tym na zebraniu nie został w y­
rażony protest albo tego pro­
testu nie zapisano w  protokole.

3. Uchwała zebrania ogólnego 
może być zaskarżona w  sądzie 
nie później niż w  ciągu 30 dni *

nie w ięce j n iż na 4 lata. Zezwa­
la się na odwoływanie członka 
rady nadzorczej, a także w yb ie­
ranie g o  powtórnie na następną 
kadencję. Rada nadzorcza p o  
dejm uje sw oją  działalność p o  za­
kończeniu zebrania ogólnego, 
k tóre ją  obrało.

4. Członkiem rady nadzorczej 
m oże być  wyłącznie osoba fizy ­
czna posiadająca zdolność do 
czynności prawnych. Członkiem 
rady nadzorczej n ie m oże być 
osoba, będąca członkiem ponad 
5 rad nadzorczych innych przed­
siębiorstw zarejestrowanych w 
Republice Litewskiej a lbo człon­
kiem zarządu tej spółki, czy  też 
kierownikiem  administracji, lub 
osobą, pozbawioną w  trybie usta­
lonym  przez ustawę prawa do 
zajmowania tego stanowiska.

5. Rada nadzorcza ma prawo 
mianować swego członka do skła­
du zarządu na okres n ie  w ięcej 
n i i  6 m iesięcy. W  razie pow tór­
nej nominacji- tego  samego człon­
ka rady nadzorczej na tymczaso­
wą pracę w  zarządzie ogólny ok­
res takiej pracy nie powinien 
przekraczać 12  m iesięcy w  ciągu 
4 lat z rzędu. Członek rady nad­
zorcze} podczas pełnienia obowią­
zków  członka zarządu nie m oże 
pracować w. radzie nadzorczej.
. 6 . Rada nadzorcza n ie ma pra­

wa powierzać lub przekazywać 
pełnienia swych funkcji innym 
osobom albo organom zarządza­
nia spółką.

7. Za działalność w  radzie nad­
zorczej członkow ie je j m ogą być 
przez zebranie ogólne wynagra­
dzani (wypłaca się tantiemy) w y . 
łącznie kosztem zysków  spółki.

A rtyku ł 24. Pełnomocnictwa 
Rady nadzorczej 

1 . Rada nadzorcza:
1 )  mianuje członków zarządu 

i odwołu je ich z zajm owanego 
stanowiska;

2 ) na prośbę zarządu rozstrzy­
ga kwestię zwolnienia pracują­
cego w  spółce członka rady nad­
zorczej z  zajm owanego stanowi­
ska;

3) nadzoruje i  analizuje dzia­
łalność zarządu, wykorzystanie 
zasobów finansowych, organiza­
c ję  produkcji i  zarządzania, ren­
towność kapitału, wynagrodzenie 
za pracę, prawidłowość potrąceń 
amortyzacyjnych, perspektywicz­
ną ocenę stanu finansowego;

4) dokonuje sprawdzenia pra­
w idłowości ew idencji finansowo- 
buchalteryjnej. ksiąg i  dokumen­
tów  spółki;

5) przedstawia zebraniu ogólne­
mu propozycje i opinie dotyczą­
ce bilansu rocznego spółki, pro­
jektu podziału zysków, sprawo­
zdania zarządu wobec zebrania 
ogólnego;

6) reprezentuje spółkę w  są­
dzie podczas rozpatrywania spo­
rów między spółką a je j zarzą­
dem. członkiem zarządu, k ierow­
nikiem administracji spółki- albo 
przedstawicielem 'spółki;

7) rozstrzyga inne kwestie, 
przewidziane w  statucie lub u c h -^ l 
wałach zebrania ogólnego.

2. Rada nadzorcza ma prawo 
wyznaczać eksperta (grupę eks­
pertów) albo prosić państwowy 
organ finansowy o  dokonanie 
sprawdzenia i  oceny ewidencji 
buchalteryjno - finansowej spół­
ki. Statut spółkj może ustalić

kwotę środków, przeznaczonych 
do wynagrodzenia za pracę ta­
kich ekspertów.

3. Zgodnie z  prośbą rady nad­
zorczej administracja Ł zarząd 
spółki zobowiązane są przedsta­
w iać jej dokumenty, dotyczące 
działalności spółki, a  także stwa­
rzać warunki, do dokonywania 
sprawdzeń zasobów finansowych. 
Członkowie rady nadzorczej po­
winni chronić tajemnice komer­
cyjne spółki, które poznali w  
trakcie pełnienia dwych obowią­
zków.

4. Członkowie rady nadzorczej 
mają równe p raw a  Podczas gło­
sowania każdy członek ma jeden 
głos. W  razie równego podziału 
głosów decydujący głos należy 
d o  przewodniczącego.

5. Jeśli członek rady nadzor­
czej nie może przybyć na po­
siedzenie, to może wyrazić swą 
w o lę  na piśmie .rZa" adfbo 
„przeciw 11 przedstawionej do g ło ­
sowania ustawie, z  której projek­

t e m  się zapoznał.
6. Rada nadzorcza z  udziałem 

ponad połow y je j członków w  
posiedzeniu m oże podejmować 
uchwały zwykłą większością gło­
sów  uczestników posiedzenia, z 
w yjątkiem  uchwał w  sprawie od­
wołania członków zarządu. Takie 

uchwały podejmowane są 2/3 g ło­
sów  uczestników posiedzenia. 
Zgłosić na zebraniu ogólnym  do 
powtórnego rozpatrzenia kwestię, 
co do 'k tóre j rada nadzorcza pod­
ję ła  uchwałę, ma prawo grupa 
członków rady nadzorczej, stano, 
wiąca có  najmniej 1/3 członków 
rady nadzorczej.

7. Posiedzenia rady nadzorczej 
powinny odbywać się co- najm­
niej raz na pół roku. Kolejne po­
siedzenia rady nadzorczej zgod­
n ie z  harmonogramem zwołu je 
w  trybie ustalonym przez statut 
przewodniczący rady, a w  razie 
je go  nieobecności ■—  zastępca 
przewodniczącego. Zwołują oni 
posiedzenia nadzwyczajne, gdy 
tego zażąda co najmniej 1/3 
członków rady nadzorczej.

A rtyku ł 25. Powołanie zarzą­
du

1. Liczbę członków zarządu, 
która nie- m oże być niższa od 3. 
a  także pełnomocnictwa zarządu
i -jego członków określa statut* 
spółki.

2. Na członka zarządu może 
być mianowana wyłącznie oso­
ba fizyczna zdolna do w ykony­
wania czynności prawnych.

N a  członka zarządu spółki nie 
mogą l>yć mianowani:

1 ) członek rady nadzorczej 
spółki, albo zarejestrowanej w  
Republice Litewskiej patronującej 
je j  spółki z wyjątk iem  przypad­
ku, przew idzianego w  części pią­
tej artykułu 23;

2 ) osoba, będąca członkiem za­
rządu ponad 3 zarejestrowanych 
w  Republice Litewskiej spółek 
(przedsiębiorstw);

3) osoba, pozbawiona prawa 
zajmowania tego stanowiska w 
tryb ie ustalonym przez ustawę.

Statut może przew idywać rów­
nież dodatkowe wymagania 
względem  członka zarządu.

3. Członkowie zarządu i ' jego  
przewodniczący na okres nie 
w ięce j niż 4 lat wyznaczani są 
przez radę nadzorczą, a gdy je j 
nie ma. wybierani przez zebra­
nie ogólne. N ie  ogranicza się li­
czby kadencji pełnomocnictwa 
członków zarządu.

4. Członek zarządu, p o  zgłosze­
niu spółce pisemnego podania, 
m oże złożyć rezygnację w  do­
wolnym  czasie. Rezygnacja wcho­
dzi w  życie od dnia złożenia po­
dania, jeżeli nie wskazano w  
nim późniejszej daty.

5. Zawarte jednoosobowo przez 
członka zarządu lub kierownika 
administracji- w  imieniu spółki 
transakcje nie mogą być uznane 
za ’ nieważne jedyn ie z  powodu 
tego, że  zgodnie ze statutem spó­
łki lub regulaminem pracy za­
rządu n ie  mają oni prawa za­
w ierania takich transakcji, z  w y ­
jątkiem przypadków, gdy kontr­
ahent w iedział lub musiał w ie­
dzieć, że zawiera nielegalną trr/i-___
sake je.

6. Za działalność w  zarządzie 
zebranie ogólne może wynagra­
dzać (płacić tantiemy) je go  człon­
kom wyłącznie kosztem zysków 
spółki. Członkowie zarządu o-1 
trzymują uposażenie w  razie 
zawarcia ze spóBcą umowy o 
najmie.

Artykuł 26. Pełnomocnictwa za­
rządu

1. Zaaząd jest organem kole­
gialnym. Na podstawie ustaw Re­
publiki Litewskiej, statutu spół­
ki, uchwał zebrania ogólnego i 
rady nadzorczej, regulaminu pra­

cy  zarządu sprawuje kierownictwo 
działalnością gospodarczo - ko­
mercyjną spółki i  prowadzi je j 
sprawy. Może on reprezentować 
spółkę w  sądzie, arbitrażu i  in­
nych organach.

2. Zarząd ̂  może powierzyć 
część swych przewidzianych w  
statucie funkcji do wykonywa­
nia administracji spółki.

3. Zarząd podejmuje uchwały 
zwykłą większością głosów ucze­
stników posiedzenia, gdy w  po­
siedzeniu uczestniczy ponad po­
łowa je go  członków. Członkowie 
zarządu mają równe prawa gło­
su decydującego. W  razie rów­
nego podziału głosów decydują­
cy  głos należy do przewodniczą­
cego.

4. Tryb  pracy zarządu ustala 
się zgodnie £  przyjętym  przezeń 
regulaminem pracy zarządu. Sta­
tut spółki może przewidywać, że 
dany regulamin zatwierdza rada 
nadzorcza albo zebranie ogólne.

5. Zarząd powinien w  czas 
przeprowadzać zebrania ogólny 
sporządzać ich porządek dziency. 
przedstawiać akcjonariuszom ro­
czny bilans spółki, projekt po« 
działu zysków, sprawozdanie z  
działalności spółki i inną infor­
mację, niezbędną do omawiania 
kwestii porządku dziennego.

6. Zarząd swe funkcje sprawu­
je  w  przewidzianym przez sta­
tut terminie albo do mianowa­
nia i  rozpoczęcia pracyr noweeo 
zarządu.

Artyku ł 27. Odpowiedzialność 
członków zarządu

1. Członkowie zarządu zobo­
wiązani są solidarnie pokrywać 
straty spółki, wyrządzone wsku­
tek uchwał zarządu, podjętych z

' naruszeniem statutu spółki lub 
niniejszej ustawy. Członek za­
rządu, k tóry  przegłosował przeci­
wko przyjęciu  takiej ustawy, 
zwalniany jest od obowiązku 
pokrywania strat, jeże li w  pro­
tokole posiedzenia zapisano jego  
protest Od odpowiedzialności 
zwalniany jest również czło­
nek zarządu, k tóry  nie uczestni- 

'  czy ł w  zebraniu, jeżeli w  ciągu 
7 dni od  tego, gdy  dowiedział się 
lub musiał dowiedzieć się o  ta­
kiej uchwale, przekazał przewod­
niczącemu posiedzenia protest na 
piśmie.

2. Członek zarządu, który nie 
uzyskał zezwolenia rady nadzor­
czej. a gdy je j nie ma, to " za­
rządu, n ie ma prawa zakładania 
analogicznego do swej spółki

- przedsiębiorstwa, być członkiem 
zarządu albo kierownikiem admi­
nistracji innego przedsiębiorstwa, 
prowadzącego analogiczną dzia­
łalność gospodarczo - kom ercyj­
ną. Jeżeli członek zarządu z  na­
ruszeniem takiego wymogu za­
warł transakcje, to spółka w 
ciągu trzech m iesięcy od dnia, 
gdy  dowiedziała się lub musiała 
się dowiedzieć o  zawarciu trans­
akcji. ma prawo zażądać przez 
sąd przekazanie je j wszystkich 
praw i  obowiązków zaistniałych 
g o d n ie  z  taką transakcją.

3. Jeżeli zawieraną w  imieniu 
spółki transakcję zainteresowa­
ny  jest chociażby jeden członek 
zarządu, taka transakcja może 
być zawarta wyłącznie za zezwo­
leniem rady nadzorczej, a gdy 
je j  nie ma, to zarządu spółki. 
Transakcje zawarte z  narusze­
niem takiego wymogu, tworzą, 
zm ieniają i  odwołują prawa oraz 
zobowiązania dla spółki jedynie 
za aprobatą rady nadzorczej al­
bo  zarządu.

4. Rezygnacja członka zarządu 
lub odwołanie go  z zajmowane­
go  stanowiska nie zwalniają go 
od pokrycia wyrządzonej z  jego  
w iny spółce straty. Członek za­
rządu może być zwolniony z  po­
krycia strat spółce wyłącznie 
zgodnie z  trybem, przewidzianym 
w  części 8 artykułu 3.

5. Członek zarządu może być 
zwolniony z  pokrycia strat, w y­
rządzonych spółce podczas peł­
nienia swych obowiązków, jeżeli 
kierował się on dokumentami 
spółki i  inną informacją, co do 
autentyczności której nie było 
zastrzeżeń, albo działał w  grani­
cach normalnego ryzyka produk­
cyjnego lub gospodarczego.

Artykuł 28. Rewident spółki 
1. W  spółce akcyjnej powj-

(Cląg dalszy na str. 6)
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mień być chociażby jeden rewi­
dent, wybierany przez zebranie 
ogólne na okres, ustalony w  sta­
tucie spółki, ale nie dłużej niż 
na 4 lata. Może być nim osoba 
fizyczna zdolna do czynności, pra­
wnej. mająca dyplom stwierdza­
jący kwalifikacje, albo osoba 
prawna.

2. Rewidentem spółki nie mo­
że być członek je j zarządu, rady 
nadzorczej, kierownik admini­
stracji albo główny finansista 
(księgowy).

3. Rewident powinien:
1 ) sprawdzać bilans roczny spó­

łk i i  inne finansowe \— buchake- 
ryjne dokumenty ewidencyjne. 
Zgodnie z którymi zebranie ogól­
ne podejmuje uchwały;

2) na najbliższym zebraniu o- 
gólnym łub na posiedzeniu rady 
nadzorczej informować o  wszy­
stkich naruszeniach, ustalonych 
w  trakcie sprawdzania.

4, Rewident ma prawo doko­
nywać wszelkich sprawdzeń spó­
łki na polecenie zebrania ogólne­
go, rady nadzorczej lub zarządu.

5. Rewident spółki patronuj ą- 
/ cej ma prawo sprawdzać spół­

k ę filialną.
Artykuł 29. 'Pracownicy admi­

nistracji
1. Pracownikami administracji 

spółki są pracujące w  je j siedzi­
b ie osoby (centralny aparat za­
rządzania), pracownicy służb cen­
tralnego zarządzania, a także kie­
rownicy pododdziałów struktura- 1 
tóych i  ich zastępcy.

2. Pracownicy administracji 
wykonują urhwały zarządu, ze­
brania ogólnego, prowadzą ope­
ratywne sprawy spółki w  sfe­
rze działalności g ospodarczo-ko- 
mercyjnej i inne sprawy nale­
żące do ich kompetencji.

3. Obowiązki i pełnomocnict­
w a -pracowników administracji 
ustala, a także angażuje pracow­
ników i wyznacza ich uposażenia 
zarząd spółki, jeże li statut nie 
przewiduje innej zasady,

4. W  każdej spółce powinien 
być kierownik administracji | 
g łó tfny finansista (ksd&owy). O- 
soba może być kierownikiem ad­
ministracji tylko jednej zareje­
strowanej w  Repyfolice Litews­
kiej spółki (przedsiębiorstwa). 
Kierownikowi administracji spół­
k i zabrania się zajmować stano­
wisko głównego finansisty (księ­
gowego).

|| Jeżeli statut tego nie zabra- 
nią, członkowie zarządu mają 
prawo zajm ow ać dowolne stano­
wiska w  spółce.

6. Jeżeli pracownik administra­
c ji w  wyniku nierzetelnego peł­
nienia swych obowiązków wzbo­
gacił się kosztem spółki, to  ona 
ma prawo poprzez sąd zażądać 
zwrotu je j uzyskanych w  ten 
sposób dochodów.

1. Obowiązkowy fundusz zapa­
sowy (obowiązkowy rezerwowy 
fundusz zysków) kształtuje się z  
dorocznych potrąceń od zysków 
w  trybie, ustalonym w  części 
czwartej artykułu 47 niniejszej 
ustawy i  wykorzystywany jest 
do pokrycia strat.

2. Rezerwowy fundusz kapitału 
kształtuje się z  nie zaliczonych 
do zysków środków, stanowią­
cych różnicę . między wartością 
emisji nowych akcji i obligacji 
spółki a ich wartością nominal­
ną.

ROZDZIAŁ V  
K AP ITAŁ  SPÓŁKI

Artykuł 30. Skład kapitału
1. Spółka może dysponować 

kapitałem własnym i  pożyczo­
nym. Kapitał własny kształtuje 
się x  wkładów akcjonariuszy, do­
chodów. uzyskanych za obliga­
c je  i  zysków spółki. .

2 . Na kapitał własny spółki 
składają się:

1) kapitał założycielski;
2) rezerwowy fundusz kapita­

łu;
3) rezerwowy fundusz zysków;
4) zyski.
3. Aktywa własne spółki nie 

mogą być mniejjsze od kapitału 
założycielskiego. W  razie wyemi­
towania przez spółkę nowych ak­
c ji i  zwiększenia przez nią ka­
pitału założycielskiego, zanim nie 
zostały całkowicie opłacone no­
w e akcje, za wielkość kapitału 
założycielskiego uważana jest

- kwota, otrzymana faktycznie za 
akcje, oraz kwota poprzedniego 
kapitału założycielskiego. Jeżeli 
własne aktywa stały się mniej­
sze od kapćtału statutowego, to 
zarząd w  granicach swych kom­
petencji powinien poprawić 
taki stan rzeczy albo zwo­
łać nadzwyczajne zebranie 
ogólne w  celu rozpatrzenia spra­
w y zmniejszenia kapitału zało­
życielskiego.

Artykuł 31. Fundusze rezerwo-

 [3. Część zysków, zainwestowa­
ną do spółki lub do innych przed­
siębiorstw i nie wypłaconą w  
postaci dywidend lub też nie w y ­
korzystaną w  inny sposób aku- 
muluje się w  rezerwowym fun­
duszu zysków.

4. Jeżeli rezerwowy fundusz 
kapitału i  obowiązkowy zapaso­
w y  fundusz kapitału stanowią 
mniej n iż 1/ 10  kapitału założy­
cielskiego, to środki z  tych fun­
duszów mogą być wykorzystane 
wyłącznie na pokrycie strat 
spółki i  tylko w  tym razie, gdy 
niemożliwe jest pokrycie “  tych 
strat kosztem zysków lub z  re­
zerwowego funduszu zysków. 

Artyku ł 32. A k c je  
1 . A kcje  są to  wartościowe 

papiery inwestycyjne, zaświad­
czające udział ich właścicieli, - 
akcjonariuszy w  kapitale spółki 
i  dające im majątkowe i  osobi­
ste niemajątkowe prawa. Zamk­
nięte spółki akcyjne mogą nie 
wydawać akcji akcjonariuszom 
lub zamiast akcji wystawiać cer­
tyfikaty, nie zaliczane do katego­
r ii papierów wartościowych. W  
certyfikacie poda;je się liczbę ak­
cji, jaką posiada je g o  właściciel, 
jak  też inne charakterystyczne 
dla akcji właściwości. JeżeH ak­
c je  (certyfikaty) n ie są wydawa. 
ne, to w  statucie zamkniętej spó 
łki akcyjnej, księdze rejestracj 
akcjonariuszy i dokumentach e 
widencji buchałteryjnej wska 
żuje się udział kapitału założy­
cielskiego, należący do każdego 
akcjonariusz^.

2. Nominalna wartość akcji 
(certjfikatu) powinna wynosić 100 
rubli albo inną w ielkość dzielącą 
się przez sto.

3. W  akcji (certifikacie) musi 
być wskazane:

1) nazwa —  „A k c ja " albo ..Ak­
cja (certifikat) zamkniętej spółki 
akcyjnej";

2 ) nazwa spółki i  adres je j 
siedziby;

3) nominalna wartość;
4) numer;
5) data emisji;
6) dodatkowe uprawnienia, ja ­

kie zapewniają akcje uprzyw ile­
jowane albo ograniczenia prawa 
do głosowania, je że li to przew i­
duje statut;

7) właściciel akcji imiennej;
8) podpisy przewodniczącego 

zarządu i  przewodniczącego rady 
nadzorczej albo reprodukcje fa­
ksym ilowe ich podpisów.

4. A k c je  dzieli się na klasy 
zgodnie z upraiwnieniami ich 
właścicieli. Nominalna wartość 
wszystkich akcji jednej klasy 
zapewniane przez nie uprawnie 
nla muszą być .jednakowe.

5. A k c je  mogą być następują 
cyćh rodzajów:

1 ) imienne lub pa okaziciela
2). zwyczajne lub' uprzyw ilejo 

wane.
6. A kcje  (certyfikaty) zamknię. 

tej spółki akcyjnej mogą być 
wyłącznie imienne, tryb ich prze­
kazywania ustala statut. N ie  re 
jestruje się ich w  organach pań 
stwowyeh i  nie może być zorga­
nizowana otwarta subskrypcja na 
nie.

7. A kcje  (certyfikaty) mogą 
być wyemitowane do obrotu po 
rejestracji spółki lub z w ie s z e ­
niu je j kapitału założycielskiego, 
jak też po całkowitym opłaceniu 
wartości emisji akćji.

8. Obrót akcji likwidowanej 
spółki dozwolony jest tylko 
przed zakończeniem ustalonego 
terminu rozliczenia się z  akcjo­
nariuszami. f

9. Zabrania /się emitowania 
przez spółkę akcji, które moż­
na wymieniać ria obligacje, a 
także emitowania innych rodza­
jów akcji, których nie przewidu­
je  niniejsza ustawa.

10. Akcje  spółki akcyjnej po- 
winny być zarejestrowane w  od­
powiednich organach państwo­
wych.

Artykuł 33. Tymczasowe świa­
dectwo akcjonariusza

1. Po zarejestrowaniu spółki 
akcyjnej tato zwiększeniu je j ka­
pitału założycielskiego osobom, 
k tóre subskrybowały akcje i 
Wpłaciły pierwszą składkę, w y­
dawane są tymczasowe świadect­
wa akcjonariusza. Tymczasowe 
świadectwo akcjonariusza jest 
terminowym wartościowym pa­
pierem inwestycyjnym, zawiera­
jącym  cechy akcji imiennej. W  
tym świadectwie wskazuje się 
sumę wpłaconą za jedną lub k il­
ka akcji, na które przeprowadzo­
no subskrypcję i  termin ważno­
ści tego świadectwa.

2. Tymczasowe świadectwo ak­
cjonariusza wymieniane jest na 
akcję w  tym przypadku, jeże li o -/ 
soba, która, subskrybowała akc ję  
opłaca w  ustalonym terminie ca­
łą wartość emisji akcji. Zarząd 
ma prawo przedłużyć termin wa­
żności tymczasowych świadectw. 
Jeżeli termin ważności tymczaso­
w ego świadectwa nie jest prze­
dłużony, to traci ono ważność.

3. Tymczasowe świadectwo ak­
cjonariusza uprawnia do głoso­
wania na zebraniu ogólnym  zgo­
dnie z  artykułem 15 niniejszej 
ustawy.

4. W łaściciel tymczasowego 
świadectwa akcjonariusza posia­
da wszystkie prawa majątkowe, 
jakie dają mu akcje imienne.

A rtyku ł 34. A k c je  Imienne i  na 
okaziciela

1. Za właściciela akojj im ien­
nych —  akcjonariusza uznawana 
jest ty lko ta osoba, fizyczna lub 
prawna, która jest wskazana w  
akcji i wpisana do księgi reje­
stracji akcjonariuszy spółki. W  
księdze rejestracji akcjonariuszy 
muszą być wyszczególnione da­
ne o  akcjonariuszu.

2. Statut może przewidywać, 
że posiadacz akcji imiennej mo­
że akoję sprzedać lub przekazać 
ją  innym sposobem na własność 
drugiej osobie ty lko za zgodą 
zarządur

3. O  zgodzie lub zakazie prze­
kazania akcji należy powiadomić 
akcjonariusza w  terminie 15 dni 
od otrzymania podania akcjona­
riusza. O  przekazaniu im iennej 
akcji drugiej osobie musi być , 
zrobiona adnotacja w  akcji (in- 
dossament) i w  księdze rejestra­
c ji akcjonariuszy. Spółka w  cza­
sie rejestracji now ego właścicie­
la akcji imiennej n ie jest obo­
wiązana sprawdzać legalności na­
bycia akcji imiennej.

4. W łaściciel akcji na okazi­
c iela jest je j posiadaczem. A k ­
c je  na okaziciela przekazywane 
są na własność innym v osobom 
bęz rejestracji. Statut n ie regulu­
je trybu ich przekazywania.

A rtyku ł 35. A k c je  zwyczajne 
)  uprzywilejowane 

* 1. A k c je  zwczajne stanowią 
podstawową klasę akcji spółki. 
Nominalna wartość akcji uprzy­
w ilejowanych nie powinna prze­
kraczać 1/3 kapitału założyciel­
skiego.

2 . Prawa majątkowe właścicie­
li akcji zwyczajnych do dyw i­
dend i  części majątku likw idowa­
nej spółki mogą być zrealizowa­
ne jedynie po zaspokojeniu żą­
dań właścicieli akcji uprzyw ilejo­
wanych. W łaściciele akcji zw y­
czajnych matą prawo do otrzy­
mania nowych akcji, emitowa­
nych w  razie zwiększenia kapi­
tału założycielskiego z rezerwo­
w ego funduszu zysków spółki. W  
razie zwiększania kapitału zało­
życielskiego z  rezerwowego fun­
duszu kapitału właściciele akcji 
zwyczajnych i uprzyw ilejowa­
nych mają jednakowe prawa do 
otrzymania nowych akcjL

3. W  statucie spółki lub w  u- 
mowie o  subskrypcji akcji za­
brania się ustalania wysokości 
dywidend dla właścicieli akcji 
zwyczajnych.

4. Spółka nie może emitować' 
akcji uprzywilejowanych, jeżeli 
W statucie nie wskazano dodat­
kowych uprawnień, jakie one da­
lą  albo ograniczone są prawa do 
głosowania, :jak też tryb zmian 
uprawnień (zniesienia przywile-' 
iowj.

5. W  razie, jeżeli zysków nie 
wystarcza do wypłacania dywi­
dendy wskazanej w  akcjach u- 
przywHej owan yah. wszystkie u- 
przywiilejowane akcje o  różnych 
normach dywldepd- otrzymują 
proporcjonalnie dywidendę 
mniejszej wysokości.

6. Uprzywilejowane akcje mo­
gą być z  dywidendą akumulowa- 
ną lub nieakumulowaną, przy 
tym wysokość je j ustala się za­
wczasu.

7. W łaścicielowi uprzywilejo- 
_ wanych akcji z  dywidendą 'Sku­

mulowaną gwarantuje się prawo 
do dywidend w  wysokości wska­
zanej w  tych akcjach. W  razie, 
gdy zysków nie wystarcza do 
wypłacenia całej dywidendy, nie 
wypłacona suma powinna być 
przeniesiona na drugi rok budże­
towy.

8. Dywidenda, nie wypłacona 
właścicielom uprzywilejowanych 
akcji z  dywidendą nieakumuiowa- 
ną> albo część nie mogą być prze.
niesione na następny rok budże­
towy.

9. W  razie wymiany (konwer­
s ji) uprzywilejowanych akcji z 
dywidendą akumulowaną na 
zwyczajne, spółka powinna cał­
kow icie rozliczyć się z  właścicie­
lami uprzyw ilejowanych akcji 
albo podjąć zobowiązanie, że 
umorzy zadłużenie w  następnym 
roku budżetowym.

10. Statut spółki może przewi­
dzieć zasadę, w  myśl której wła­
ściciele uprzywilejowanych ak­
c ji nie mają prawa do głosowa­
nia. W  razie, gd y  spółka w  cią­
gu dwóch lat gospodarczych z 
rzędu nie wypłaca właścicielom 
uprzywilejowanych akcji z  aku­
mulowaną dywidendą bez prawa 
do głosowania całej ustalonej 
dywidendy, c i właściciele uzys­
kują prawo do głosowania. Tym 
prawem akcjonariusze posługują 
się aż do zakończenia tego  roku 
budżetowego, gdy  dokona się z 
nimi całkowitego rozliczenia.

Artyku ł 36. A k c je  pracowni­
ków

1 . A k c je  pracowników to  są 
sprzedane na warunkach ulgo­
w ych  pracownikom spółki łub 
przekazane w  inny sposób im 
akcje. A k c je  pracowników są 
imienne.

2. Statut spółki może ograni­
czyć sferę obiegu akcji pracow­
ników, ale na okres nie w ięk­
szy n iż 3 lata od dnia. em isji ich 

do obiegu. Przy tym wskazuje się, 
że  właściciel akcji n ie  ma prawa 
przekazać lub odstąpić w  inny

’ sposób akcji na własność innej 
osobie, nie mającej prawa do na­

b y c i a  takiej .akcji. W raz z  zakoń­
czeniem terminu , ograniczenia 
s fery  obiegu "akcja traci status 
akcji pracowników.

3. Koszt em isji akcji pracow­
ników m oże być niższy od jej 
nominalnej wartości, jeże li te 
różnicę pokrywa się kosztem zy­
sków, kapitału rezerwowego al­
bo rezerwowych funduszów zy ­
sku, dokonywanych z  uposaże­
nia pracownika potrąceń, które 
na życzenie pracownika akinmi- 
lują się w  specjalnym funduszu. 
Zabrania się zmuszania pracowni­
ka do nabywania akcji spółki, 
a także zabrania- się dokonywa­
nia potrąceń z  płacy w  celu op­
łacenia tych akcji, których on- 
nie podpisywał,

4. Spadkobiercy zmarłego pra­
cownika spółki mają prawo po­
zostawić akcję pracownika albo 
zażądać od spółki wykupienia je j 
za realną cenę (kurs) albp w y ­
m iany je j na akcję nie pracow­
nika. I?

Artyku ł 37. Obligacje
1. Obligacja spółki akcyjnej 

jest terminowym kredytowym 
papierem wartościowym, upraw­
niającym je j właściciela do co­
rocznych odsetków i Innych 
praw wskazanych w  obligacji. 
Po upływie terminu ob ligacji u- 
prawnia ona do otrzymania od 
spółki akcyjnej kwoty pienię­
dzy, równej nominalnej wartości 
obligacji. W łaścicielow i obligacji 
nie wypłaca się dorocznych pro­
centów, jeżeli to wskazano w  ob­
ligacji, a wartość je j emisji jest 
mniejsza od wartości nominal­
nej.

2. Spółkom akcyjnym, których 
kapitał założycielski nie został w 
pełni opłacony, zabrania się emi­
towania obligacji z wyjątkiem 
przypadku ich rozpowszechnienia 
wyłącznie wśród pracowników 
albo akcjonariuszy danej spółki.

3/ Uchwałę i  
obligacji może 
ogólne zw yca jjJĄ t J*. 
głosów aibo 
widuje to statut.^£1 l i g
nie wskazanym
wykupić swe <

sciciei ohugacji 1
naltowe z  m n y a f ! I  
spóuu akcyjnej I

■ o. Zabrania się e~  ^  1
Ugacll przez z a w t S S t ,  I
cyjne.

Artykuł 38. H  
anych przezwanych przez 

wartościowych
i. AKcje (certyju,, , _

czasowe swaaeawa . . < * l  
«zy  są mewa.® , H §S r  

i )  me maj, ch o cw  
z cech wsiubanydi w ’
ciej anykuru 32;

i  z °*M y  emitował
rejestracji ■P44,,

podniesienia wysokoin 1  5  
laiu założycielskiego- 1 1  ^ 1

3) zosuuy emitowie [w, 
przez spółki akcyjne i n u S l  
jestrowane |  M p o w , ^ '  
ganach państwowych ». 
jest rację anulowano;

4) akcje (certyfikat,, 
emitowane do ODiegu jL  t  
cenią wartości ich (jgjSr ^

2 . W  przypadku, głły 
zmieni swą nazwę, 
nalną wartość akcji gj£||g 
niczy uprawnienia aicjon* 
posiadającej akcje 
wane, powinna ona w 
trzech miesięcy w ym ia ^ jj 
posiadane przez afcjomJJ 
akcje (certyfikaty), jak g s g  
czasowe świadectwa akcjo i 
szy albo poczynić w nidTa- 

■wne zapisy. Jeżeli w tym ^

“Snl

nie akcjonariusze nie
akcji (certyfikatów) albo tjfc| 
sowych świadectw akcjcm®  ̂
do zarządu spółki, to tn q j  
ważność.

3. Spółka powinna podać & 
wiadomości publicznej, że ^  
stały się nieważne.

4. Z  powodu nieważności & 
cji wysokość kapitału założyć 
skiego nie zmniejsza ' 
Zebranie ogólne nie podejmie u. 
nej uchwały.

5. Jeżeli wyemitowane pa 
spółkę papiery wartościowe 
g ły  zepsuciu i  nie nadają sę & 
obiegu, ale można je zidentyfi­
kować, to na żądanie właścicie­
la spółka powinna je wymienić 
W ydatki związane , z wynńâ  
papierów wartościowych pokry­
wa właściciel tych papierów
t ościowych.
. 6. W  zamian za zgubione, 
śzczone lub utracone papiery 
wartościowe spółka wydaje inse 
papiery wartościowe W trybie 
stalonym przez ustawodawstw 
Republiki Litewskiej.

Artykuł 30. Subskrypcja abp

1. Subskrypcja akcji stanor 
umowę między spółką 
fizyczną lub prawną, w myśT lej 
umowy jedna strona zobowiązuj! 
się przedstawić określoną «  to- 
bę nowych akcji, diuga 
miast strona — : opłacić 
koszt emisji akcji, których 
skrypcję ogłoszono.

2. W  umowie w sprawie s #  
krypcji akcji spółki akcyjnej 
musi być wskazane:

1 ) nazwa spółki;
2 ) daty uchwały zebrania 

gólnego w  sprawie 
wysokości kapitału założyć
kiego, przerejestrowania1 siatutŁ

a także rejestracji emisji akcji

J spółki akcyjnej' w odpowiednik 
organach państwowych;

.3) wysokość kapitału^lo^ 
cielskiego powstającej spó®. 
cyjnej albo kwota 
kapitału założycielskiego.'

4) nominalna wartość akęji 
koszty emisji, ilość en>it°*^-r 
akcji każdej klasy i up18̂  
nia, jakie one dają;

5) terminy 
subskrypcji akcji;

6) tryb opłaty akcji;
i 7) tryb podziału akcji 
[subskrybentów w  razie, ^
cje subskrybowano v i^Lniu; 
przewidziano ich w emito

8) nazwisko, imę wbsk11||| 
ta (nazwa osoby prawnej I 
res (siedziba); ^

9) ilość akcji według ®  
które dokonano subskrypw

(Cdn.)
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aRSZAWA- „Jeżeli w  by- 
^ a z k u  Sowieckim będzie 

9§ może a ę  stamtąd rozpo- 
1*7 napływ głodnych ludzi. 
^  nie jest przygotowana do 
^ L je d a "  r -  powiedział pre- 

Polski Lech Wałęsa w  
^Jadrie B  „Rzeczypospoli- 
V  podkreśla on również, że
S p i l i  P °lttykiemr któ-
||J|g że jedynym wyjściem  
I S i u  ^Sowieckiego jest 
*  najszybsze jego rozwiązanie 
gorzenie nowego Związku".

I |ESZCZE w  t y m  r o k u
ZOSTANĄ Z POLSKI 

WYCOFANE W O JSKA 
SOWIECKIE 

WARSZAWA. Do 15 listopada 
pclski zostaną wycofane woj- 

L  sowieckie. O tym na konfe-
0*1 pasowej w  Legnicy, gdzie 
pśd H  sztab Grupy Półno- 
g  wojsk sowieckich poinfór- 
gurał dowódca tej grupy gene- 
jl-poliownik W . Dubinin. W e- 
jm niesprawdzonych danych 
f̂cnie w Polsce przebywa jesz- 

1  około 45 tys. żołnierzy so- 
iśddch. Do końca 1993 r. w  

■ IDlsce pozostanie ich tylko 6 tys. 
fyewnią oni ochronę tranzytu 
joj* sowieckich z- N iem iec.

POWIERZONO UTWORZENIE 
RZĄDU

TALLINN  ̂ Prezydium Rady 
ty wyższej^Eston ii powierzyło 
I Wehiowi utworzenie nowego 
aąda i przeznaczyło na to dwa 
(̂ godnie.
I Za najważniejsze momenty re­
kiny gospodarczej W eh i uwa* 
a obieg pieniędzy i 'w łasne pie- 
itfze, reformę własności, za 
aprażniejsze ^rozwiązanie poli- 
ipne — ustawę o  obywatel­
ce, przyjęcie konstytucji i 
we wybory. T. W eh i stwier- 
• l że jego program ma być 
■kawy. (Głównym zadaniem 

ragwarantowanie narodowi 
«ielementamiejszy‘ch rzeczy: 
i Jpn»ici, ciepła i  in. 

i. Wehi- członkiem rządu zo- 
S w 1989 roku.

POWSTANIE R A D A  
BAŁTYCKA 

J ®ŁS1NKL W  dniach 5— 6 ma- 
I  s  j| Kopenhadze odbędzie jńę 
V Wkanle ministrów spraw - za- 
I  Danii, Norwegii,
l^icji, Finlandii, Rosji, Polski 
1 1 ***** państw ^bałtyckich. Ce- 
I konferencji będzie utworze- 
I  >_.|[In̂ zyrzAdowego * organu 

regionalnej Rady 
 ̂ Podczas spotkania ma 

1  ttta>ifW0̂ana robocza,
*  - .  ordynowałaby współpra- 

_ dziedzinie gospodarki, tran- 
I  ^ergetyki i ochrony 

Szczególnie wielkie 
budzą projekty 

I  transportowego przez

^J^orpdkowej, jak też sy- 
I  Ntenk § 1 1 ^  Berlinem i Sankt- 
B ^^giem.

^ C J A  W  GRUZJI

M i 28 stycznia. Jak po-
I  °t! 2 )ondenci TASS, mi- 
I  N a  w - ^ Ip is z y la  się sy- 
1 j ( ' g e ś c i e  Poti w  zachód- 
I  *  kowrii kt6rą w  ciA8u kilku 
I  £ aly  formacje zbrój-
I  rządu Gruzji.
1  \ r esnyin rankiem wojska 
I  Nty nSL0WadzUy  w  mieście 
I H  ^patrolują ulice.
1  ytif ^ “ forrnowata dzienni- 
V r jednostka mill- 
1  iolni Sta‘ ^dzisiejszej nocy 
I w o j s k  rządo- 
V  *  asaddtę na 

Poti, Podczas strze-

i>U l* « L BV4t,dziści’ w tym 
lw ° ’ a dw°j*e
1  2 ?^ ̂ Y ch  odwieziono do

I  V jW 5 ? l f nnicy byłegoI  "dada Gamsachur>
I  isin!.ponieili Straty: trzy
I  • 1 ^  odniosło ra-

tę potwierdziła

, > *u  * Gruzil-
I '* panuje w  in-
I s 7 ® Pt-BMIdi. jflfiHHglg

Umrą — 

czy dożyją...
Ilu Polaków doczeka zadośćuczynienia?

. Zapowiedź powstania Fundacji 
Polsko-Niemieckiej „POJEDNA­
N IE " wywołało w  społeczeń­
stwie polskim mieszane uczucia. 
Głównie dlatego, że  kwotę 500 
m ilionów marek zachodnich uz­
nano za zbyt niską, a nawet 
wręcz za „w yłgan ie" się od od­
powiedzialności za pracę nie­
wolniczą setek tysięcy Pola­
ków, za pracę, z  której zyski 
ciągnęły niemieckie koncerny; 
w  tym  również pracujące na po­
trzeby wojny, A le  przecież op­
rócz polskich niewolników prze­
byw ały w  ówczesnych N iem ­
czech tysiące, tysiące więźniów 
politycznych i  obozów  ■ koncen­
tracyjnych. Oni także wykony­
wali niewolniczą pracę, budowa­
li drogi, mosty, poligony i lotni­
ska w  zamian za kawałek su­
chego chleba, ćw ierć litra czar­
nej kawy i  zupy powszechnie 
zwanej „lurą...". Są on i równie 
poszkodowani jak  c i wywiezieni 
na roboty do Niem iec, bowiem 
z ich życiorysów  wykreślono 
najpiękniejsze lata żyda...

Byliśmy ciekawi, co ma do 
powiedzenia w  tej właśnie ma­
terii Polski Związek byłych 
W ięźn iów  Politycznych i  Obo­
zów  Koncentracyjnych i  jego  
prezes, pan profesor Jacek M a­
recki; -

Nasze zastrzeżenia fjĘg: mówi 
profesor -^ d o ty c z ą  m.in. rów ­
nież nazwy Fundacji. Uważarpy, 
że Fundacja powinna być w yłą­
cznie polska, do której wkład 
powinny wnieść N iem cy. Dlacze­
go? O tóż jeszcze- przed zawar­
ciem Układu Polsko-Niemie­
ckiego informowano nas, że 
wraz z  je go  uchwaleniem 
przez" Sejm będzie podpisana de­
klaracja obydwu prem ierów, re­
gulująca sprawy odszkodowań 
dla ofiar II w o jny światowej. W  
efekcie stało się inaczej. W pra­
w dzie w  projekcie statutu, któ­
ry  jeszcze nie został zaakcepto­
wany przez stronę niemiecką, 
mówi się, że można będzie do­
chodzić swych racji na drodze 
postępowania cyw ilnego, ale pro­

szę mi pokazać człowieka, któ­
ry  wygrał w  sporze z państwem, 
a tym bardziej z państwem ob­
cym.

Drugą sprawą, budzącą nąsz 
niepokój, jest sposób powoływa­
nia Fundacji. Naszym zdaniem 
Fundację powinny tworzyć orga­
nizacje mające moralne prawo 
do odszkodowań za niewolniczą 
pracę, za cierpienia i  krzywdy 
moralne. Organizacji zrzesza­
jących kilkaset tysięcy takich 
ludzi jak  w  Polsce kilka. Tym ­
czasem Fundację powołuje Urząd 
Rady Ministrów.

Trzecią sprawą są sformuło­
wania zawarte w  projekcie sta­
tutu. M ów i się tam in.in. „środ­
ki Fundacji przeznaczone zosta­
ną wyłącznie dla szczególnie 
poszkodowanych ofiar prześlado­
wania nazistowskiego” . A  kto 
to są szczególnie poszkodowani? 
Przede wszystkim byli w ięźnio­
w ie  A  jest ich w  tej chwili oko­
ło 40 tysięcy. I do tej chwili 
wszystko jest w  porządku. A le  
dalej mówi się: „Fundacja ustali 
niezbędne przesłanki wypłaty 
świadczeń, tzn. kryteria ciężkich 
szkód na zdrowiu i  obecne ten­
dencje sytuacji materialnej". Ta 
druga część zdania przekreśla 
praktycznie wszystko. Bo rozpa­
trywanie sytuacji materialnej 
prowadzi do pytań: jaką masz
rentę, emeryturę, jak  duże masz 

-mieszkanie, _a ile  osób na utrzy­
maniu itp., Itd. W  tei sytuacji 
moralne prawo do zadośćuczy- - 
nienia z a . wykreślone lata z  ży ­
ciorysu schodzi; na plan dalszy. 
W prawdzie minister Krzysztof 
Skubiszewski jest zdania, że tó 
my powinniśmy u ja d a ć  regula­
min wypłat, w  którym podstawą 
do otrzymania świadczeń powin­
na być karta kombatancka, to 
jednak w  dalszym ciągu n ie jest 
jasne, jak  zapatrywać się bę­
dzie na to strona niemiecka. Bo 
jeśli, nie ,%ytazl, zgody na taką 
procedurę, uzgodnienia trwać 
będą długo. A  nasi członkowie, 
tó ludzie ju ż starzy i  każdego 
miesiąca żegnamy ich po kilku-

S P O R T
P A R A F IA  Z P A R A F IĄ  —  

W  PINGPONGU

M inionej soboty w  Ej szyszkach 
odbyła się 2  runda zawodów pa- 
rafialnych-TG „Sokół". Tym  ra­
zem o  tytuły najlepszych rywali­
zowali pingpongiści.

Organizatorzy zostali przemiłe 
zaskoczeni frekwencją. Na star­
cie stanęło 5 drużyn dorosłych i' 
6 młodzieżowych, a w  turnieju 
indywidualnym: 14 dziewczynek, 
21 chłopców i 7 dorosłych- ping- 
pongistów. Praktycznie non stop 
od godz. 10  bez obiadu do ~godz. 
18 przy 7 stołach w  wyspecjali­
zowanej do pingponga sali Ejszy- 
skiej Szkoły nr 1 trwały zmaga­
nia.

W  rywalizacji dnlżynowej 
wśród dorosłych triumfowały So- 
leczniki, startujące w  składzie: 
Zygmunt Sliżewski i  Eugeniusz 
Waluczko, przed Ejszyszkami-I i 
Ejszyszkami-II. W  grupie mło­
dzieżowej po laury zwycięzców 
sięgnęli Tadeusz Szymański, W i-  
taiiusz Talmont i Regina Siediak, 
broniący barw Ejszyszek-I, a na 
podium stały też tria z  Solecz- 
nik i Ejszyszek-II.

Indywidualnie wśród młodzieży 
najlepiej, wypadli Tadeusz -Szy­
mański i Regina Siediak, a wśród 
dorosłych —  Zygmunt Sliżewski.

Zawody parafialne nabierają 
rumieńców. W  najbliższą sobotę 
—  ich trzecia tura —  turniej ko­
szykarski, którego gospodarzem 
będą znowu Ejszyszki. Na proś­
bę uczestników program zawo­
dów został poszerzony o  piłkę 
ręczną i piini-futbol. Pierwsze 
odbędą się 29 lutego, a drugie 

f —  14 marca znówże w  EJszysz­
kach.

Michał SIENKIEWICZ 

STYCZNIOW E REKORDY

0  'M imo kalendarzowe! zimy 
nie zasypiają gruszek w  popiele 
lekkoatleci. Wszystko wskazuje 
na to, że nawet zmodyfikowanym

oszczepem  już w  niedalekiej 
przyszłości będzie można rzucić 
400 m. Do te j magicznej ■ rubieży 
o 1.88 m przybliżył się Anglik  

Kg  ■ S. Backley, k tóry  podczas za­
w odów  w  Oakland uzyskał wynik 
91.46 m, ustanawiając tym  sa­

mym nowy rekord świata. Poprze­
dnim rekordzistą b y ł również 
Backley, a wyn ik  był gorszy o  
1.88 m.

O  Podczas zaw odów  w e  Fran­
c ji sprinterka byłego Związku 
Radzieckiego I. Priwąłowa ustano­
w iła  nowy halowy rekord Euro­
p y  w  biegu na 200 m wynikiem 
22,26 sek.

©  Igrzyska w  A lbertville  są 
wyraźnym dopingiem dla repre­
zentantów sportów -*■ zimowych. 
O to i ostatnio podczas zawodów 
łyżw iarzy szybkich w  Davos A . 
merykanin D. ,Jensen: ustanowił 
nowy rekord świata w  biegu na 
500 m wynikiem 31,41 sek., po­
prawiając’ o  dwie setne sekundy 

-poprzedn'- rekord należący do 
Niemca /.-U. Meya,

TE~ M INARZ GIER —  
Z N A N Y

W  Kopenhadze z udziałem 
stron zainteresowanych (Litwę 
reprezentowali A . Liubinskas i 
W . Dirmeikis) ustalono terminy 
spotkań eliminacyjnych piłkars­
kich mistrzostw świata-94.

Pierwszy mecz z  udziałem na­
rodowej jedenastki Litwy odbę­
dzie sie już za niespełna trzy 
miesiące. 28 kwietnia w  Belfaś- 

. cle Litwa .zagra z  Irlandią Phi. 
Dalszy kalendarz gier przedstawia 
się następująco: 3 —  czerwca —  
Albania - Litwa,- 12 sierpnia - 
Łotwa —  Litwa. 23 września —-- 
Litwa —  Dania, 28 października 
—  Litwa —  Łotwa.

Pozostałe mecze wyznaczono na 
rok. 1993. A  oto ich terminy: 24 
lutego —  Hiszpania —  Litwa, 14 
kwietnia —  Litwa — ^Albania, 25 
maja —  Litwa —  Irlandia Pin., 2 
czerwca —  Litwa —  Hiszpania, 
16 czerwca — Litwa —- Irlandia. 
25 sierpnia —  Dania —  Litwa, 8 
września —  Irlandia —  LHwa.

set. C zy  w  tej sytuacji będzie­
my mieć prawo przyznać zadość­
uczynienie pozostającym po nich 
rodzinom?

—  Czy ta kwota 500,milionów 
DM przeznaczona dla Fundacji 
jest pana zdaniem wystarczają­
ca?

—  Półtora roku temu byłem w 
RFN. W edług nieoficjalnych enu­
ncjacji, gdy padały pytania, ile 
pieniędzy trzeba przeznaczyć na 
zadośćuczynienie ofiarom hitle­
ryzmu, mówiono wówczas —  2 
miliardy marek. A le  wciąż nie 
było konkretów. Co z  tego zo­
stało —  wiadomo 500 min DM 
jest to o  w iele za mało w  sto­
sunku do osób poszkodowanych 
Zresztą nie tylko naszych człon 
ków. Istnieje oprócz nas Zwią 
zek Polaków Poszkodowanych. 
Jak się oblicza, jest ich od 600 
d5 800 tysięcy.

—  Czy oni również zgłaszają 
chęć skorzystania z odszkodo­
wań?

—• A le ż  oczywiście. I to im 
się słusznie należy. W  tych spra­
wach ^podejmujemy wspólne 
działania.

—  W  takim układzie kwoty 
wypłacane poszkodowanym będą 
bardzo niskie. C zy  nie należy 
domagać się również wpłat od 
poszczególnych koncernów za­
trudniających Polaków w  czasie 
II wo jny światowej?

—  N ie  tylko koncerny, ale- i 
np. rząd austriacki. -Na terenie

^bowiem tego państwa znajdował 
się wielki obóz pracy dla Pola­
ków. Postulujemy, aby kanała­
mi dyplomatycznymi zmusić 
koncerny do poważnego' zasile­
nia środków przeznaczonych dla 
Fundacji. Uważam, że kwota 
wpłacona przez koncerny nie 
powinna być mniejsza niż 1,5 
m ld marek. Dopiero wtedy mo­
żna mówić o zadośćuczynieniu 
ofiarom hitlerowskiego nazizmu.

—  Z  ilu osób składać się bę­
dzie Rada Nadzorcza i kto bę­
dzie w  je j składzie?

. Ma składać się z  21 osób. 
W  Radzie zasiadać będą Niem­
c y  i Polacy. M y  widzielibyś­
my w  tej Radzie np. marszałka 
Senatu, przedstawicieli Polskiego 
Czerwonego Krzyża itp.

A  więc pana zdaniem prze­

kazanie 500 milionów marek nie 
predyslynuje Niemców do zasia­
dania w  Radzie Nadzorczej?

—  M a pan rację. Wkładem ■ 
Niemców powinno być przeka­
zanie pieniędzy dla ofiar 11 woj­
ny światowej. Ich rozdziałem 
powinny zająć się organizacje i 
związki Polaków poszkodowa­
nych.

—  I  ostatnie pytanie. Jaka jest 
opinia Związku o  sformułowa­
niu, że rząd polski nie będzie 
dochodził dalszych roszczeń i, 
że istnieje możliwość dochodze­
nia roszczeń na drodze cywilno­
prawnej?

—  Proszę pana. Jest to szuka­
nie jednego grzyba w  wielkim 
lesie. Kogo np. będzie stać na 
wystąpienie przeciwko koncer­
nowi IG-Farben Volkswagena 
itp. o  wypłatę ^zadośćuczynienia. 
W  takie rozwiązania trudno 
uwierzyć. Znalezienie adwokata 
w  Niemczech, opłacenie należ­
nych mu honorariów przekra­
cza możliwości każdego poszko­
dowanego. A  jeśli nawet znaj­
dzie się takiego, to zanim posz­
kodowany wygra swój proces — . 
a są tam trzy instancje sądowe

?ż^r"to umrze. Bo wszyscy nasi 
członkowie, to ludzie pod sie­
demdziesiątkę. A  więc nie ma 
praktycznej możliwości wydo­
stania należnych odszkodowań od 
koncernów. A  nasze wnioski, 
zmierzające do tego, aby w 
przypadku śmierci więźnia by­
łego, obozu, która nastąpiła po 
1 stycznia, 1990 roku, zadość­
uczynienie przyznać wdowie, nie 
zostało uwzględnione. Zadość­
uczynienia mogą otrzymać* 
tylko ludzie żyjący. Czy jest to 
słuszne? A le  nie mamy innej si­
ły  przebicia.

Rozmawiał 
Zbigniew RÓŻAŃSKI 

(PAI)
PS. Jak twierdzi prof. Jacek 

Marecki na naprawy dróg w  b. 
NRD rząd RFN przeznacza po­
nad miliard marek. Na naprawę 
domów —  blisko 3 miliardy ma­
rek. Na przekwaterowanie Armii 
Radzieckiej do ZSRR —  ponad 
20 miliardów marek. Na odszko­
dowania dla . wszystkich Pola­
ków  —  ofiar hitlerowskiego na­
zizmu —  tylko 500 milionów.

Florencja —  to miasto w  Środkowych Włoszech nad rzekij 
Arno, ośrodek administracyjny prowincji Florencja I okręgu Tos­
kania. Ważny ośrodek gospodarczy, polityczny I kulturalny.

Florencja |est Jednym z najpiękniejszych miast świata, posiada 
liczne bezcenne zabytki architektury.

N A  ZDJĘCIU: architektura Florencji.
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LECZENIE ZAPAfiC IA

WEDŁUG DR LJJE W M A N A

(Z jego książki „Uczyńcie
wasz ogród waszą apteczką")

Zaparcie jest przyczyną wielu 
phorób, ale czy zastanawialiśmy 
się, co je  powoduje? ' Jest to 
skutek nieprawidłowej diety i 
niewłaściwej troski o organizm.

.Dieta ma być jak najszybciej 
poprawiona, po czym jelita za­
czną funkcjonować normalnie, 
Częstokroć jednak potrzeba nie­
co czasu, zwłaszcza w  przypad­
kach, gdy mięśnie je lit straciły 
jędrnosć, bo się odzwyczaiły od 
hormalnej pracy. Jeśli potrze­
bują pomocy, można zastosować^ 
lewatywę lub środek przeczysz- 
pzający. Na lewatywę starcza 
jednej szklanki wody z sokiem 
połówki cytryny. Codzienna 
gimnastyka poranna, polegająca 
na prostowaniu i schylaniu cia­
ła bardzo sprzyja wzmocnieniu 
mięśni brzucha. Po gimnastyce 
dla wzmożenia krwioobiegu na­
leży natrzeć ciało grubym ręcz­
nikiem frotte.

Śniadanie powinno się składać 
ze  świeżych dojrzałych owoców, 
jeśli zaś obstrukcja jest wyjątko­
wo uciążliwa, trzeba poszatko- 
wać drobno dużą filiżankę świe- 

„żgj kapusty i  jabłek. Spożywać 
tylko to, niczego innego jeść nie 
wolno.

Obiad powinien się składać ze 
stołowej łyżki miodu, dwóch |||i 
wody, dwóch p—j kaszy owsianej, 
dwóch startych średniej w iel­
kości jabłek, jednej stołowej 
łyżki rozdrobnionych orzechów 
oraz soku z pół cytryny. Dla 
osiągnięcia lepszego wyniku nic 
poza tym nie należy jeść, moż­
na jednak nie ograniczać ilości 
tej sałatki.

Kolacja powinna się składać 
z kilku gotowanych niesoczy- 
stych warzyw, sałatki z zielo­
nych liści warzyw i twarogu, 
bądź mięśa lub zastępujących je  
produktów: ryb, -jaj, orzechów.

Bardzo istotne jest, aby po­
karm przeżuwany był bardzo 
starannie.

Sok buraczany i  szpinakowy , 
mają znaczne właściwości prze­
czyszczające. Soki te należy 
łączyć z sokami z  marchwi i 
selera i pić kilkakrotnie w  cią­
gu dnia. Jeśli zaparcie jest bar­
dzo; uciążliwe, należy dodać do 
litra tej mieszanki kilka kubecz­
ków sokh buraczanego lub 1 
kubek szpinakowego. Niekiedy 
wystarcza samego soku z selera.

KUPIĘ

starą szafę grającą. Zwracać się: 
Wilno, teł. 67-34-25, od 17.00.

Pogoda
Litewska Służba Hydrometeo­

rologiczna przewiduje na 29 sty­
cznia zachmurzenie z  przejaśnie­
niami, nieznaczne ópady. W iatr 
zachodni, północno-zachodni, u- 
miarkowany. Temperatura 1— 3 
stopnie ciepła.

W  ciągu następnych dwóch 
dni nieco chłodniej. Temperatu­
ra w nocy t- 2— 7, w  dzień 0-r5 
stopni mrozu.

T e l e w i z j a
SKODA, 20 STYCZNIA 

LTV-1

7.45 —  Dzień dobry. 8.10 —
I Nasz elementarz. 8.15 —  O jczy. 

r  zna. 9.15 —  Zdrowie rodziny.; 
9.45 —  Duński film  fab. „M o­
nopol". Ode. 8. 17.50 —  Dzien­
nik. 18.00 —- Studio polskie. 
18.10 —  Wiadomości wieczorne 
(ros.). 18.20 —  Koncert. 18.55 —' 
N a fali odrodzenia. 19;40 —
Koncert. 19.55 —  Nasz elemen­
tarz. 20.00 —  Dobranocka. 20.25 

l ~  Reklama. 20.30 —  Panora­
ma. 21.00  —  Studio państwowe.
22.00 —  Anim. film  muzyczny.
123.20 —  Wiadomości wieczorne.

LTY-2

18.15 —  Lekcja angielskiego.
118.30 —  Przegląd regionalny. 
19.10 —  Film fab. „Faraon". 
Ode. 5. 19.35 —  Wiadomości z 
Kowna. 19.45 —  Lekcja angiel­
skiego.

Warszawa

10.35 —  „M im i" —  serial prod. 
szwedzkiej. 11.10 —  Giełda pra­
cy  — . giełda szans... 11.25 —  
„Dynastia" serial prod. U S A  
12.10 —  WiadomoścL 16.35 ~  
Uniwersytet nauczycielski f -— 
szkoły w  Europie. 17.00 —  Stu­
dio 7 proponuje. 17.10 —  Zimo­
w e teleferie: „Kroniki Nam ii.
Książę Kaspian" (cz. 2) —  serial 
prod. ang. 17.40 —  „W in da" —  
teleturniej. 18.15 —  Teleexpress.
18.35 —  f,Kinomania “ . 18.55 ~ 
Klinika zdrowego człowieka., 
19.15 —  i,Test" —  magazyn kon­
sumenta. 19.30 —  Encyklopedia 
n  w ojny światowej. . 19.55 —  
„Zielona lin ia " —  program le- 
dakcji rolnej. 20.15 —  .Dobra­
noc. 20.30 —  Wiadomości. 21.05 
—  „Dynastia" —I '  serial prod. 
USA. 22.00 —  Studio „Temat". 
22.30 —  „Rozm ow y z N ikode­
mem". 23.00 —  „Inne kino". .
23.50 —  Wiadomości wieczorne. 
0.15 —  Serwis BBC.

Moskwa I

5.00 —  Poranek. 7.30 —  Dzie­
cięcy klub muzyczny. 8.15 —- 
W iersze A . Puszkina. 8.45 —  
Film fab. ..Napoleon i Józefina". 
Ode. 3. 10.15 —  Klown —  raz... 
klown dwa... 11.00 —  Dziennik.
1.1.20 /— . Jak ósiągnąć sukces.
11.35 —  Film  dok. 11.50 —  Spo­
tkanie z  Ł. Truehiną. 12.20 —  
Równoległe światy. 13.05 —  
Przedsiębiorca Notes. 13.15 —  
Telemikst. 14.00 —  Dziennik.
14.20 —  Dzisiaj i  wtedy. 14.50 

!—  Film fab. „Pośrednik". Ode.
1* 16.05 —  Kreskówka. 16.15 —  
Spektakl lalkowy. 17,00 —  Dzien­
nik. 17.20 —  Koncert symfoni­
czny. 17.35 —  W edług praw ry­
nku. 20.00 —  Dziennik. 20.35 :—;' 
Program inform. . muzyczny. 
21*00 — . Film fab. .,Listonosz 
dzwoni dwa razy“ . 23.00 — 
Dziennik. 23.20 —  Wspominając 
Cfasmana. 0.20 —  Film fab. 
„Krym inalny talent". Ode, 2.

T V  Rosji
7.00 p i  W ie ś c i 7.20. 8.05 —  

Język niemiecki. 7.50 —  W  wol­
nym czasie. 8.35 I—  N iepokoje ł 
nadzieje. A . Sacharow. Ode. 1.
9.35 —  Koncert. 10.35 —  Pre­
zentacja książki H. Riazanowa.

Kalendarium
* Środa (29.1) jest 29 dniem 

1992 r. Do końca roku —  337 
dni.

*  Znak Zodiaku —  Wodnik.
* Imieniny: Franciszka, Zdzi­

sława, Zenona.
* Wschód Słońca —  8.17, za­

chód —  16.49. Długość dnia —  
8 godz. 32 min.

11.10 —  Spektakl TV . 13.00 —  
Wieści. 15.00 —  Godzina dla 
dzieci z  lekcją angielskiego. 
16.00 ;— Trzecia władza. 16.45 —  
Tlnfco. 17.00 —  Przegląd T V  
„Daleki Wschód". 17.45 —  Pry­
watyzacja po rosyjsku. 18.00 —  
Olimpijskie niepokoje. 18.40 —  1 
W  wolnym czasie. 18.55 —  Re­
klama. 19,00 —  W ieśc i 19.20 —  
Co dzień święto. 19.30 —  StyL 
20.15 —  Przerwa muzyczna. 
20.25 —1- Wypracowanie na wol­
ny , temat. 20.55 —  Twarzą do 
Rosji. 21.15 —  Koncert. 21.55 —  
Reklama. 22.00 —  Wieści. 22.20
—  Bank .,Wschód". '22.25 —  Ca­
ły  świat —̂  teatrem. 23.10 —■: 
Cisza nr 9.

CZW ARTEK, 30 STYCZN IA  

LTV-1

7.45 —  Dzień dobry. 8.10 —  
Nasz elementarz. 8.15 ■—  Pamię­
taj o  sobie. 8.35 —  Kłajpedzki 
kraj. 9,35 —  Program dla dzieci. 
17.50 — ■ Wiadomości. 18.00 —  
Studio polskie. 18.10 —  W iado­
mości w ieczorne (ros.). 18.20 —  
Film dok. 18.50 Partie i  ru­
chy społeczno - polityczne. 19.20
— Fat Domino i  jego  przyja­
ciele. 20.00 —  Dobranocka. 20.25 
J -  Reklama, 20.30 *— Panorama. 
21.00 — .Wideospękłakl. B. Sruo- 
ga „W iosenna pieśń". 22.15 —  
Odzyskać i stradć. 23.15 —  W ia­
domości wieczorne.

LTV-2

18.15 — Lekcja angielskiego. 
18.30 — Przegląd regionalny. 
19.10“— Kłajpedzki kanał. 19.20
— Film anim. 20.00 — 21.10 — 
Program Moskwa 1. 21.00 — Ka­
tolicka trybuna. 21.40 -r  Film 
fab.

Warszawa

10.35 — „Mimi" — serial 
prod. szwedzkiej. 11.00 — Przy­
jemne z pożytecznym. 11.25 — 
„Na krawędzi mroku" (6 — ost.)
— serial prod. ang. 12.20 — 
„Sto lat" — magazyn ubezpie­
czeń społecznych. 12.30 — Wia­
domości. 17.00 — Studio 7 pro­
ponuje. 17.10 —- Zimowe tele­
ferie: —  „Kroniki Namii. Pod­
róż „Wędrowcem" do świtu" 
(cz. 1) — serial prod. ang. 17.40
— „Winda" t-  teleturniej. 18.15
— Telexpress. 18.35 — „Tele- 
muzak". 19.10 — SPIN — ma­
gazyn popularno-naukowy. 19.30

. — Podróże do Polski —■ repor­
taż. 18.40 — Magazyn katolicki. 
20.15 — Dobranoc. 20.30 — 
WiadomoścL . 21.05 — „Na kra­
wędzi mroku"' (6 — ost.) —j se­
rial prod. ang. 22.00 — „Decy­
zje ** — program publicystyczny.
22.20 — „Pegaz". 22.50 — „To 
nie jest sprawiedliwe". 23.35 — 
Wiadomości wieczorne. 23.55 — 
„Family album". 23.20 — Serwis 
BBC

Moskwa I

5.00 — Poranek. 7.35 — Spe­
ktakl lalkowy. 8.20 — Kresków­
ki. 9.30 -— TV filmy fab. „Wspa­
niali podróżnicy". „Napoleon i 
Józefina". X>dc 4. 11.00 — Dzien­
nik. 11.20 — Instytut człowieka. 
12.00 — Człowiek i prawo. 12.40
— Koncert. 13.10 Telemikst. 
13.55 — Notes. 14.00 — Dzien­
nik. 14.20 — Pieśni i arie W. A. 
Mozarta. 14.50 — Fihn fab. „Po­
średnik". Ode. 2. 16.05 |= Film 
dla dzieci. 16.30 —  Zawody ka­
rate. 17.00 — Dziennik. 17.20 — 
Film dok. 17.35 — Do lat 16 i 
więcej. 20.00—— Dziennik. 20.35
— Film fab. „Głowa rodziny". 
21.10 — Kryminalna informacja.
21.20 — Wieczorny album. Pre­
zentacja salonu poetyckiego „Wi­
zytówka". 22.00 — Muzyka w 
eterze. Część I. 23.00 — Dzien­
nik, 23.20 —̂1 Muzyka w eterze. 
Część 2.

TV Rosji

7.00 — Wieści. 7.20. 8.05 — 
Język hiszpański. 7.50 — W  wof.

Kaliningradzka giełda 

towarów i papierów wartościowy^ ^
—  ropa naftowa i Tlumenla,
—  węgiel z  Kuzbasu 1 Donbasu,
—  metale z Rosji 1 Ukrainy,
•— drewno z Syberii,
—  wyroby z większości republik byłego ZSRR,
—  to nieograniczone możliwości zbytu towarów n 

wych i produktów żywnościowych. prł*°*ysa,
Tylko do 15 lutego można nabyć akcje l  miejsc* w .  

w e po minimalnej cenie.
Cena miejsca brokera —  160 tya. rb. lab 8 ty*, ue*» 
Cena akcji —  250 tys. rb. lab 12 ty*. USD. D-
Cena akcji i  miejsca brokera —  400 tys. rb. lob 20 i 
Informacja: W ilno, tel. 77-94-92 ™ %

I N F O - B I T A s

K alin ingradzka strefa wolnocłowa -  
to pomost między Wschodem i Zachodem

W  kaliningradzkiej strefie wolnocłowej powstaje knnr 
którego celem Jest: Cera>

—  transport, przetwórstwo 1 eksport ropy naftowej, 
drewna, metali i innych towarów,

—  import maszyn 1 urządzeń oraz towarów powizechneon 
użytku, ' i

—  zagospodarowanie strefy wolnocłowej: bodowa w n*L 
morskich miejscowościach hoteli i domów Jednorodna! 
nych, organizowanie turystyki międzynarodowe], pri» 
jęcie niektórych zakładów 1 placówek naukowych ora 
Ich należyte wykorzystanie.

W  skład koncernu wchodzą tacy potentaci. Jak firmy ^  
ploatujące pokłady naftowe w  Tiumenlu, moskiewskie koo. 
sorcjum finansowe „HERM ES", rafineria „Nafta", porty %  
portujące ropę naftową Kłajpeda 1 Wentsplłs, dyrekcja strefy 
wolnocłowej oraz spółka akcyjna „Baltle Inwest Co".

S A  „Baltic Inwest Co"  rozpoczęła sprzedał swych akcji 
równo dla firm. Jak i  d la  osób fizycznych.

Tyiko do 10 lutego akcje będą sprzedawane po mh«i»»f 
nej cenie, to Jest po 50 tys. rubli lub 2 tys. USD.

Później akcje będą sprzedawane na aukcjach, co według 
specjalistów, spowoduje wielokrotny wzrost ich ceny.
• W ejśc ie  do kaliningradzkiej strefy wolnocłowej to dotfęp 
do ropy naftowej, drewna 1 metali z Syberii, wyrobów z Uk­
rainy, Rosji 1 Republik A z ji Środkowej, dostęp dę uzdrowisk 
1 m iejscowości wypoczynkowych po najniższych cenach 1 nie­
ograniczone możliwości zbyta swej produkcji 1 towarów.

U W A G A ! F IR M Y I  OSOBY FIZYCZNE, NIE ZMARNUJCIE 
SWOJEJ SZANSY!

Kapcie akcje „S A  Baltic Inwest Co", a będziecie w kalinin­
gradzkiej strefie wolnocłowej jako pierwsi, zanim to uczynią 
firm y z Niem iec, A n glii, Francji, USA i Kanady.

Informacja: W ilno, teL 77-04-92.

!

nym czasie. 9.35 N iepokoje 
X nadzieje. A . . Sacharow. 10.35
—  Ściśle tajne., 11.30 —  W izy ­
tówka. 12.10 -r-r* Film  dok. 12.30
—  Zdobywanie zawodu. 13.00 —̂  
W ieści. 14.00 —  Koncert. 14.30
—  - Kwestia v chłopska. 14.50 — 
Kobieta interesu. 15.20 —  Film 
dok. 15.45 —  Tinko. 17.00 —  
Program art.-publ. i  17.40 —  W  
parlamencie Rosji. 17.55 —  Stu­
d io „Notabene". 18.40 —  W  w o l­
nym czasie. 18.55 —  Reklama. 
19.00-—  W ieści. . 19.20 —  Co 
dzień święto. 19.30 —  SKW . 
19.40 — ' Film  fab. „Santa Barba­
ra". _Odc. 17. 20.30 —  Program 
muzyczny. 20.55 —  Piąte koło. 
21.55 —  Reklama. 22.00 —  W ie ­
ści. 22.20 —  Reklama. 22.25 —  
Piąte koło —  cd.

Serdeczne słowa współczu­
cia Lucynie T YU N G O  z po­
woda utraty ukochanego 
O jca składają koledzy i ko­
leżanki z klasy wraz z w y­
chowawczynią ze szkoły Śre­
dniej nr 14 m. W ilna

W yrazy  głębokiego współ­
czucia Henrykowi ILCEWI- 
C ZO W I z powoda zgonu Ojca 
składają

Przyjaciele

KTO URODZIŁ SIĘ 

29 STYCZNIA

Przy nich trudno się nndne. 

Interesują się wszystkim i WET' 
stkimL Posiadają niezwykle sre- 

rokie horyzonty umysłowe. Za* 
równo w  koncepcji jak i w dzia­
łaniu są odważni i zdecydo^3' 
ni. M ają szczęście do prredsę- 

wzięć, w  czym pomaga to 10 
tuleja. Potrafią dobierać sobie 

właściwych przyjaciół i WSP<̂ 

pracowników. Pizy |p| wsy‘ 
stkim bywają czuli i potiafi4 10 
okazywać. Dużo zyskuje 
swoim otoczeniu, o ile 85® ® 
się zwalczyć swoją wyto®0* 

wość. Ponadto nie powinni

siłę forsować własnych J>°£̂  

dów.

K U R I E R
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższej 1 Rządu Re* 
publiki litewskiej. Ukazuje się 

I od 1 llpca 1953 r.
I

Nasz adres: 2919, W ilno, 
al. Laiswes §9.
Indeks 67218
Cena 70 kop. (9 kop. ak­
cyza).
W  Polsce —  800 zL 

Zam. 306 
N r rejestracji —  322. 
Drukarnia 
przedsiębiorstwa 
„Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora —  
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-49, sekre­
tariat —  42-79-50.

Działy: państwa i  samorządu terenowego —  42-78-63, ekono­
miczny —  42-78-54, etyki, rodziny i  prawa —  42-79-64, szkolni­
ctwa 1 młodzieży —  42-79-73, 42-69-86, żyd a  politycznego —  
42-78-81, życia wsi i—  42-79-68, 42-78-90, stołeczny oraz aktual­
ności —  42-79-77, handlu, usług i komunikacji —  42-79^56, lite­
ratury 1 sztuki —  42-79-88, felietonów 1 sportu —  42-90-63, lis­
tów —  42-69-65, kom ercyjny oraz organizacyjny —  42-72-70.

Redaktor Zbigniew BA1 CEW1CZ

Usługi XERO oraz biuro 
reklamy —  ul. Subocz 1 F  
ka) czynne od 9.00 do 17.00 w 
pracy. Teł.: 62-66-04. '. >  -

PILNE ogloszenia^ą 
redakcji, al. Lalswes 60, «  P 
kój nr 1212, tel. 42-6#-*3.


